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Do pracy v V £ » Oddział Łączności gossplracyjnej Komendy 

Głównej AK — zostałam przeniesiona z dniem 21 IZ 1943r* Otrzyj 

na>aj? prcydział do komórki noszącej kryptonim *Bworzee Zachod

ni®,

Do tego czasu pracowałoś w Oddziale Łączności Konspira

cyjnej Komendy Obszaru Warszawskiego*
t; \.yncuẑ- 4

(^d początku okupacji >v ¥ E działały dwie podkoaórkl łąca- 

nośd krajowej* "Dworzec Wschodni* i  ♦Dworzec Zachodni** Zada

nia obu "Dworców* były identyczne, różny był jedynie teren 

działania, a więc 1 metody pracy dostosowane do wan^nków życia 

na tych terenach*

"Dworzec Wschodni" utrzjmjrwSł łączność z terenami wchodni* 

mi* "Dworzec Zachodni9 — z Komendami działającymi na terenie 

t*zw* Generalnej Guberni! oraz terenami włąc^anysii do Pzeosy, 

to jest Śląskiesa. Łodzią, Pomorzem i  Poznaniem*

Bo "Dworców* należały przerzuty poczty, ludzi, potrzeb-
P  /Sr, V . . .

nych do pracy dokumentów i pieniędzy* I  odwrotnie - prsekazy- 

wanie poczty s terenu, jak również podejmowanie przybyłych do 

Warszawy członków Sztabu Komend terenowych*

0 pracy "Dworca Zachodniego* mogę pisać szczegółowo dopie

ro od daty rozpoczęcia w niej pracy. Podani tu jedynie kolejne 

kryptonimy komórki i wyliczę jej kierowniczki w latach 194043- 

Kolejne zmiany następowały z zasady na skutek aresztować lub 

powabnych zagrożeń. I tak:

i
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•  rok 1940 kryptonim kontórki: "Zadra* - kier* kozórki 

Halina Eose, pe. "Bagna", po jej aresztowania *  Wanda Harna— 

saon, ps»*ianla*;

- rok 1941/42 kryptonim knraórki: "Poradnia” - kierownik 

komórki: Irena £omalakowa "Soldau" ;

— rok 1942 kryptonim komórki "Dworzec Zachodni* - kie- 

rownikioa komórkit Stanisława Sorodytfska, ps* "Łącka", "Jura", 

a od jesieni 1943r* — Stefania Hajkowiflâ - P̂rołowiczowa, ps. 

"Beata*.

W pierwszym okresie konspiracji kurierzy Dworca Zachód- 

nirgo docierali do Komand Okręgów /Obszarów/ w terenie. V mo

mencie objęcia przesemnie procy w "Dworca Zachodnim* komórka
/•

/

przeszła na dowożenie poczty przez kurierów Komendy <2ównej na 

wysunięta punkty łączności komend terenowych. Stało się to na 

skutek zwiększonej prężności organizacyjnej Sztabów terenowych
nw Z,V; ‘/JijfJ

1 lepszego rozeznania poruszania sic ąr terenie prza3 ludzi 

ai©jsooł<yc§x w pasie przygranicznym i  granicznym między t.zw. 

Ge&*€uberoią, a Ezeszą. "Dworzec* wysyłał kurierów do Komand 

terenowy eh już tylko w wyjątkowych przypadkach *  na polecenie 

waada*'/-

Wysunięte punkty łączności Śląsk miał zorganizowane w Kra

kowie# a Łódź w Koluszkach i  Piotrkowie Trybunalskim.

Jta przełomie 1942/43r. Komenda Obszaru obejmującego Okrę

gi poznański i pomorski, ze względu na nasilające cię zaostrzę* 

nie warunków żyda i  terroru na tamtych terenach, była zmuś zo

na przenieść swoje miejsca postoju do Warszawy. Łączność z 

Komendą GŁówną oraz z podległymi Okręgami była utrzymywana
* T ;5.1’;C is. .jw *
jednakza pośrednictwem własnej sieci łączności.
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W 1943r, "Dworzec Zachodni" składał się z dwóch po&komóreŁ

•  "Eksportu", zwanego również "Ekspedycją", zadani es którego 

było wysyłanie kurierów w teren do obszarów i okręgów oraz 

"Importu", zadaniem którego było przyjmowanie kurierów z te

renu*. tr związku z takim podziałem zadań trzeba było utrgyny- 

wae dwie odrębne sieci lokali dla "Eksportu" i "Importu"•

Obsadę "Dworca Zachodni ego* stanowiły przeważnie kobiety* 

Kierowniczką Dworca była Stefania Frołowicsowa "Beata"* Ja, 

"Klaja* byłam zastępczynią Beaty kierując Jednocześnie "acopor- 

tea, natomiast Arna Zboromirska "Grażyna" kierowała "Importem", 

Oprócz nas ^hfóeh na przełomie 1943/44r, pracowało w "Dworcu 

Zachodnia" 8 pracowników miejscowych oraz 21 crrobpwy kobiecy 

Zespół Kurierski /stanowił on 8036 kurierów tego "Dworca"/*

V zakres obowiązków kierowniczki "Dworca* poza koordy

nacją całości pracy należał kontakt sHerownietwen T Z /odbiór
Ka.

rozkazów i odbiór poczty z punktu poczty Równej -"Reh&Ma*-/, 

kontakt s Centralą Alarmową i  kor^aSsani finansową, lokalową 

i  innymi*

Do moich obowiązków, jako kierowniczki "Eksportu", nale

żała organizacja przekazywania poczty, środków finansowych, 

instrukcji — drogą kurierską lub przez kossSrkę przerzutowe- 

legalizacyjną * Bacówkę* f* Bacówka" załatwiała przesyłki wlęk-
 ̂ *

sze objętościowo/, zamówienie dokumentów niezbędnych wysyłanym 

kurierom /kenkarty, przepftstldL, zaświadczenia/, zgłaszanie 

zapotrzebowań na nowe lokale i skiytki, rozbudowa siecią kur-, 

ierskiej. Koją zastępczynią była Maria Sipayłło "Anna", utrzy- 

mująca łączność alarmową z kierowniczką kurierów,

dziale "Importu* oprócz kierpcej nim "Grażyny® praco-
r

wała również w pewnym okresie Jadwiga Jarksus "Ada", Ha nich 

obu ciążył obowiązek codziennego sprawdzania lokali sieci
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"Importu”, opieka nad osobami przyjezdnymi, odbiór poczty, 

kontaktowanie osób przyjezdnych se sztabem KG /za pośredni

ctwem "Beaty®/ •  Przekazywały one również adresy, hasła ew. 

instrukcji ze Sztaba KG łudriom przybyłym z terenu. Szczegółów 

te®o działa pracy nie gestem w stanie odtworzyć — "Grażyna" 

bowiem nie żyje, a ®Ady® nie udało e£ się odnaleźć*

Kierowniczką zespołu kurierskiego była Irena Słońska, ps*
Ls

"Wanda®, a jej zastępczynią feresa Zabiera, ps* "Hina"* Budże

tem i  kasą zajmowana się Bronisława Kołaczkowska, pa* "Janka"; 

Kanna Dembowska, ps* "Jola" pełniła funkcję łączniczki razem 

z "Halszką" - Pawlikowska. Siałyfey ma^azyniem mężczyznę, 

"Bartka"* ale jego nazwiska nie znam* Oto pseudonlsęr naszyełi 

ówczesnyełi kurierów, rtestety tylko nieliczne nazwiska dało się 

odszyfrować;^

"Adam" — KU, "Anda" - Tarnowska Wanda, "ELźunia" - Janina Wa

rzy cka-Kswza, "Garda® — KB, "Hanka" — Basia £, "Harma® — KU, 

"Jaś" - RE, "Janowa" - Agata Bobińska sdlgataaggm , "Joda" *£11, 

"Jerzy* — EH, "Kazik" - Władysław Ocleszko z Gdańaka,  "Klara 

Biała" - Halina. Swidowa, "Marysia" — Helena Sadowska, "IBaweł"- 

H.-PizyfcySâ Reglna® — Stanisława Ciechom3ka,"Benata" — Brodzka, 

"Soska" — imllla Ocleszko z^Odaaslsa, "Wiesiek" »  Jaźwiński, 

"Zbyszka" — Harszałkówna, "Zosia” — EH i "Magda" UH,

Codziennie praca naszej komórki zaczynała się od rannej 

odpreay z kierowniczką "Beatą"* I%ejsces odprawy był naj

częściej lokal przy ul* Kruczej 45, w tzw. przez nas “Gołębni

ku®* Właścicielką mieszkania była szwagierka "3eaty" Stanisła

wa Ha 1 kowiczówna, ps*"ilora®* Czasami te poranne odprawy odby-
%

wały się w mieszkaniu urzędnika Pocztowej Kasy Oszczędnościo

wej PKO, w okolicach Dworca Gdańskiego*

Ka te odprawy przychodziły kolejno kierowniczka "Importu”
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"Grażyna", ja - " Klara* lub no ja zastępczyni "Anka", rzadziej 

"Kina" - zastępczyni kierowniczki zespołu kurierskiego* Beata 

przekazywała nan zwykle dyspozycjo na dzie£ bieżący oraz pr^>-
IcUr fi'

niesioną ze sobą pocztę Konsendy Głównej do wysiania do Komend 

Obszarów i Okręgów* !$r ze swe* strony składałyśmy sprawozdania 

z pracy dnia poprzedniego oraz przekazywałyśmy "Beacie" pocztę 

otrzymaną z terenu.

, Dalsze godziny przedpołudniowe przeznaczałam na spotkania
b h h , /r> />» , t. *v , V*.

a^Wairiaa"^lmT7W?ti<Mdca^^iło^-kaTj.^-pfłV1iignr-f!n yt/Siuj walfjfciłM

^ołanie--kurl:e2fi“do^iy'B3nanla 'zadania* Ka tych spotkaniach 

przygoto^Twałyśmy pocztę i wszelki nateriał do wysyłki* Prze

syłki pieniężne często wysyłano były w walucie obiegowej Gene-
_ >n

żalnej Guberni czyli w tzw* "Kfomarkacth" lub w walucie obcej, 

a nieraz w aztabkaeh złota* Przez "Jolę" i "M nę” załatwiało

się sprsray niezbędnych dokusentów dla kurierów w kmóree lega-
<? .t-

lizacyjno^prserzutowej, kryptonim'"Bacówka"* Kacjeifca "Janka* 

pobierała potrzebne nam suny do wysyłki* Wszystkie większe 

przesyłki pieniężne,lub paczki z instrukcjami, starałam się 

przekazywać w teren za pośrednictwem "Bacówki", która isiała 

swoje własne drogi przerzutowe* Z "Bacówką" wiązał nas "Bartek".

Baszę spotkania z "łten&ą", "Janką", "Jolą", "Hiną" i 

"Bartkiem* odbywały się często w stałych lokalach kontaktowyda, 

przy ul* Próżnej, Koszykowej 25, Wspólnej 79, Świętojorskiej 23 

lub 3 Kala. Najczęściej jednak spotykaliśmy się na wyznaczo- 

nyeh odcinkach ulic, w licznych w owyns czasie kawiarniach lub 

kościołach* , , , ~ ‘ »•

v; godzinach popołudnio\sych "Wanda" dostawała przygotowa

ny materiał ^ysyłlco^ dla swych kurierów* Odprawy kurierów 

w teren odbywały się codziennie, w róSnych lokalach, na które 

przychodzili tylko kurierzy wyznaczeni na dany drrień.Poszcse- 

gólni kurierzy znali adresy tylko swoich lokali*Jedni przycho-
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ózill do lokalu przy ul* Złotej 3 /lab 5/» obok kina lalladium, 

w lewej oficynie,na I piętrze* Inni na ulicę Chmielną 100, 

jeszcze innych odprawiało się z uł*Harezałkowskiej 102* lokali
»

było wiele, pamiętam loksCfe przy Kowyra Świnie, ul. Twardej, 

Koszykowej, Skorupki, Słonecznej i  Hofcej* Wszystkie były potrze 

ne i  wszystkie bardzo obciążone pracą konspiracyl ną • Zawsze 

nam ich brakowało i  wiecznie drćałyśay by któregokolwiek nie 

stracić.

Kierowniczki zespołu kurierskiego "Wanda" i  "Hlna® miały 

stało dojście do swoich kurierów, kurierzy zaś mieli stałe 

dojście do nich* Kaidy bowiem z powraoająęyoh z podróży kurie

rów miał obowiązek natychmiast po powrocie złożyć raport z 

^konania zadania, przekazać pokwitowanie z odbioru pieniędzy, 

ew* oddać przywiezioną pocztę* Punkt meldowania się po powro

cie kurier miał wyznaczony przed wyjazdem, przez osobę odpra

wiającą go w drogę*

Dodatkowe spotkania z "Beatą" miewałam późnym popołud- 

ciflo, pod wieczór, ale przed godziną policyjną* Przychodzi

łyśmy do siebie na adresy prywatne* "Beata" mieszkała przy al. 

Waszyngtona 6, a ja przy ul* Złotej 69, zameldowana jako Ea- 

talia Borowska*

W okresie 1943/44r* praca "Dworca Zachodniego” nasilała
^ ,jy *

się coraz bardziej w miarę zbliżania się god."i«y4g* Szły w te

ren rozkazy, 'wytyczne i  przesyłki pienię&ne. Kurierzy jeździli 

2-3 razy na tydzień do Krakowa, Lublina i Kiele/oraz na wysu

nięte punkty łączności Śląska i Łodzi, do Skarży:;'r:—' lasiennej, 

Piotrkowa Trybunalskiego lub Koluszek.

Punkt alarmowy kierowniczki Dworca "Pmty” obsługiwała 

"Flora" w swoim mieszkaniu przy ul. Kruczej. Punkt ten czynny 

był teoretycznie w godz* popołudniowych, w pralrfcyce - stałtr. 

"Plora" -dała stałe i krótkie dojścia do "Beaty"* Tą drogri
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docierały do nos wszystkie wiadomości o zagrożeniach oraz 

w wyjątko^ch przypadkami b* pilna poczta Komendy C2:ównej,które 

e różnych powodów nie mogła być przekazana drogą normalnych 

przerzutów pocztowych*

¥ tym okresie nie było w *Ifcrorcu Zachodnim" wsyp* Jedynie 

nAnda° g nagrrm£ag-była arosztowana, nie pamiętam w jakich oko

licznościach* Bzięki jećmlr kontaktom organizacyjnym udało się

Kie obyło się jednak bez momentów dużego zagrożenia* V o-

kresie wiosennym 1944r* przeżyłam rewizję w moim mieszkaniu 

przy ul* Złotej* Ea skutek licznych łapanek ulicznych "3artek" 

nie mógł dostarczyć tego dnia do "Bacówki* dużej paczki inst

rukcji dywersji kolejowej* Usiałam tę paczkę zabrać do ciebie. 

Ponadto miałam w domu, zabezpieczoną w skrytkach, pocztę, trochę 

pieniędzy na wypłaty, oraz kilka wypełnionych Już, ale bez od

cisku paloa dowodów osobistych z fotografiami, tzw "Kennkarfc"* 

Ps godzinie policyjnej wpadło do -lieszkarJLa gestapo. Zaczęła 

się rewizja* Przeglądali dodć ssczogółowo listy 1 notatki* Ba 

mnie maj$ zwracali trwogę, Jakiem ich nie interesowała* Obawia

łam się, że Jak natrafią na obciążający materiał stanę się 

przedmiotem ich większego zainteresowania* Eiepokój rósł we

mnie z każda chwilą* ________  _ v ___ _ irm zapytał po

polskut "Co takie masz podbite oczy, czy ze strachu?®• Odpo

wiedziałam, że nie nam powodu do strachu, a podbite oczy mam 

na skutek zaawansowanej choroby serca* !2a, niewątpliwie nna~ 

tchniobfc" odpowiedź stała się punktem zwrotnym* Kój strażnik 

zac2ął przekonywać swych towarzyszy, że napróSno marnują sobot

ni wieczór, nic nie znajdą, a jeszcze będą mieć kłopot z babą, 

która lada moment może zemrzeć*

Cudownym zbiegiem okoliczności szczegółowa nr«rizja

stosunkowo szybko wydobyć Ją z rąk Eiemoów*
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odbyła się tylko w dwóch pokojach i łazienoe* ITIe zajrzeli 

do Tnićhni, gdzie na podłodze leżała paczka z Instrukcjami, 

do skrytki też nie dobrali się i tak cudem ocalałam*

V niedługim czasie prseźylifey następne za/troćonie. Tyrs 

razem "nalot” nieniecki na lokal kurierski podczas odprawy*
U

lla początku odprawy, na której były "Wanda", "Sina" i wezwana
j *

na ten dzień kurierki, wpadli do mieszkania, mieszczącego się 

na parterze przy ul* Słonecznej, Jak zawsze z wrzaskiem,uzbro

jeni Kiemey* W tym dniu mieli&ay przerzucić znaczną sumę w 

"młynarkach* i obcej walucie* Zainteresowanie rewidujących 

wyraźnie szło w kierunku pieniędzy, a także dokumentów pobra

nych. władnie s komórki legaliz acyjnej* Pieniądze 1 dokumenty
t

zabrali* Obiecali jednak dyekrecję za dodatkową opłatą, «ysna»
pobiła wrażenie nanadu rabunkowego ̂  

czyli nam kontakt ullczhy* sprawa pyła podejrzaną^' przekazano

więc Ją kontrwywiadowi* Kle wiem Jednak esy i  Jak została wy —

jaóniona*

Warunki pracy konspiracyjnej na terenie Generalnej Gu- 

bcm il, dzięki nieustępliwej, zwartej postawie prawie całego 

społeczeństwa polskiego wobec terroru nieprzyjaci ela, były 

łatwiejsze niewątpliwie ni#r Reichu i  pod okupacją radziecka, 

niemniej niebezpieczeństwo czyhało wszędzie na samotnego kurie 

ra czy łącznika* Ilustrację tego co przebywały łączniczki 

w Warszawie, czy kurierzy w obcym dla siebie terenie mog* 

przedstawić załąooono ^mpomnlenia* ■%**&. l+ć
ftrCLd-nr« y  *0 iCoy „ylatiUf ■" AŹó/r&p ,, &>***. y

Syncsasaa zbliżał sięcsao Powstania. Wespół Dworca Za

chodniego został przeorganizowany na miarę potrzeb powstanio

wych* Chłopcy odeszli do swoich jednostek bojo*dych w/g przy

działu mobili za ę^negcul Część kobiet została w łączności Komen

dy Głównej, pełniąc służbę łączniezek naziemnych, kanalarek, ~
iczęs ôr,,

kurjerek* f.iektóre przeszły do służby sanitarnej, najmłodsze  ̂

zgłosiły się do Jednostek bo.io-wych*
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Po upadku Powstania Koaórka została odbudowana v Często- 

chowie dla potrzeb nowej K-dy Otównej dowodzącej zanielssają- 

cym się z każdyn dnlas terenera okupacji nieniieckiej. Eanowo 

spotkaliśmy się tas* jednak v znacznie zmniejszony® składzie* 

Służbę kurjerską pełniliśmy tak długo, jak długo istniała ku 

tetmi potrzeba*

12



iblfO

&
V tygodniu -Drzedpowst&nio^yai siedziałaś już, że zespół "Ireorca 

Zachodniego* ma być podzielony na kilka grap, a mianowicie*

I grupa, do której naleiałaa i ja miała wejść do akcji od pierwsze* 

go dnia powstania w rasach obsługi wewnętrznej K-dy CJł.Syłaa pod» 

porządkowana bezpośrednio »genryce1̂ ,

II  grupa - to zespół posiłkowy, rezerwowy, przewidziany równiaż 

do służby łączności K.G. ale wchodzący do akeji w miarę powstają** 

cych potrzeb* 2>o tej rruny, na której kierowniczkę przewidywano 

"Tandę* miała się zgłosić większość kobiet - kurierów. Łurierzy -

mężczyźni mieli się meldować w swoich jednostkach w/g planu mob,
t _

III grupa - to zespół osób przewidzianych do prasy konspiraeyj*
t

mej na późniejszy, popowstaniowy okres. Do tej grupy odkomendero-
vT

wano • Beatę", *Ankę", "Kaliakę" i zdaja mi się "Grażynę".'

•Kina" "Janka* mające przydział do I grupy miały zostać 

kierowniczkami ęysuniętych ?unktós Łączności pomyślanych jako
' * 

punkty kontaktowe £.S* na zewnątrz Warszawy. Ho pufcktów tych zgła

szaliby się nasi kurierzy wracający z terenu oraz kurierzy spoza 

warszawskich okręgów.

Łączność ¥♦?*<>. z ośrodkami łączności &.G . na terenie sa

mej już Warszawy mieli zabezpieczyć nowoprzydzieleni do nas łącz

nicy harcerzy. "Kina** miała aieć *woją. placówkę e R&szyaie, "Janka" 

w Aninie.

Punkt aniński tuż przed powstaniec został zwinięty i "Janka" 

wróciła co Varaza-ffy.

^  przcddzień popytanie kurierzy: m$anM*a t *Eiżunia", ♦'Ja

nowa" i "fcfazik" zostali odprawieni w teren już w/? nowej zasady 

/  *  wypsdku srybuchu oowstania wracają na wysunięty 'Punkt Z^cznoaci

16. Halina 'Piwońska - z-ca kierowniczki V X K.G.AK. £rnarła it 1974 r

13



jako Ofisie rozpoznawcze atlaly »<cużyć sm£e ryngraf i ki - z osobisty

mi nuasrarii Inricrć-*,/

-£-et» u. cierpnit* ro&pocz<*i się oezs^iwuniei^. at rozkaz 

c.<-nćani«. 'B' .̂oicsiu slrtic^ys * Beaty* przy ul, ^rucsej, liozkaz 

wyzn^c-raj^cy ccgłJnę “£?* przy&tedł, jctli anie parięć nie s y li# 

ślęczy rodR*ę - 10.

T kilkanaście GiKut pźźniej prz^aioeŁ&iS gc do jednego * lo

kali Dworca przy ul*Tspól*ł«j 79, gdzie oezekisaiy na sinie •^anda*, 

"Anka®, ^ i a a " ,  "Orai/ni* i "Jola",

r.3zkaz zawierał pcleseai- st&eienia cif przed godz* 1$ 

w &iejaea.ob nprzedoie 'syzo&czonych di* po«sccesoxnyaŁ grup* )4i*” 

i y W  *abr*ć *«  eobą V/Janffi<Miie « *  ca i  - 3 dni* apassj ćiaio-czar- 

«9<zą., koniecine przybary toaletuse, *pktruu«k osooisty., Każda s aa* 

<^»tak* zaac&ek rozpozaairczy - r/ttgrafik s anserea,

A zatea od tej euvili wesriyci^y « aiurc* ^oafstauia,

pierwszy loretl powstańczy Mieści! aię przy ul, Wroniej 

&2 - *yeo*.i parter» wejście i Wraay »  typoaej *• czynszówce” 

warszawskiej.

iaciiętaa fty^l^d tej ulicy v Suzinie *¥*/ Która uiao szaro

ścią typowej dla fej czielniey, rezkwitks w jeenysi auseaoie flagaai

biaio-eX37T*<*nysii# oś:* wiła si$ poanieconyr s*aresi, auzyi^ dawno 

nic słyszanych pleśni zol&iersicień, tupotem śpieesnie yrzeoiegaj*- 

cycn patroli* *ię*sieść przeefcodai 3ła&iu ju* opaski biało-czerwone 

aa cyirilSiyoa n&raniacł i  rszyrcy eszystŁicn pwsar**rA;ii± raacenyzi 

oicrzysacii,
t

t/lica saebiyanęita się *iier»szs. coaeiaą *oltK»fcćW *rzystępiono 

ocnoozo co kuoawy tarykać* Z Galena siycnać yyle ean e  strzaioe 

ca raoi a&«»y cg*

//a tys puns.cie by£a £e î ną. nieliczna ^rup*. młodych kobiet 

/chyba nie ■wszystkie zbolały dotrzeć/, Zzl£ zu-^.nic nie n.o~§,- 

nrzypodnieć sobie, Które były ze 14
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Pobyt naez w tys lokalu trcał jsćną. nieprzeupin* pierwszy aoe 

powstańczy.

Hanc p rzy szła  łu c zn ic zk a  s p o le c e n ie *  staw ien i*  się  s całysa 

zespołem z Ic k a lu  aieszoz^cya* s ię  na rogu u l .  ży tn ie j  i ©kopowej.

Taa zastaję  * 3 r o n k ę ^ ^ i  ^H en ry k ę*.

M*liaci- pamięta* dyżury, ciayba w f-c« iaaalera. Pamiętam 

natewiast dobrze* źe ruchliwcaó *rupy ł^czaiczek w pierwszych dniach. 

Powstania była znaczna. Co rusz trzeba był© gdzieś kogoś wyay łaó -

Poruszany* się w obrębie ‘Soli, chodzi się z poleceniaai do Sztabu
uT

•Ilontera* , na Jaan^, na Leszno - gaach Sadu.

Pandftaia aieszkanie na I  piętrze narożnej kauionicy prsy ul#

Tolokiej, najętej przez jeden z oddziałów * Czata 49". oeaadę tej
ł

placówki stanowili bardzo sałodzi chłopcy*

Późnyn wieezorea* chyba 5 wierpnia przychodzi rozkaz^przeae* 

ezący nas do gaachu Sądos przy ul. Leszno. Z n&ai idzie '•Henryka*’ .

Od tego momentu nastąpił rozdział kierownictwa Łączności V K KG AS. 

•Bronka* w zespole I rzutu KG idzia z £oaendantee ^Borea" na Stare 

Miasto, *«8aryka* jako klarująca ł$cznoici$ £3 rzut I I  - do SrJdaiie- 

scia. organizacyjnie rozdział ten utrzymał się do końe* Powstania - 

pomitao ie #Bronka* na skutek kapitulacji Starówki przeszła do Śród

mieścia* ''Henryk*'* zachowała awoje odrębne zadania, własne lokale, 

sygnowała swe pisma "7?ebeka 49/2”/
i§/

O / .  • . pierwszy lokal śródm iejsk i "henryki* m ieścił się  VrzJ  *il*
Ife&mj,

I*r nie pamiętać:. JesteR krótko z ni£* związana.

17. Janina ilarrsiówaa - kierownik V K }~n Ąjr - ponadto ps. ?? ££*, 
"Jadwiga ,t?erg". 7-ffinęia *  1945 r, w Gangesie.

16. Wspomnienie ■Zuzanny*- Zofii Rodziewicz oraz odnąl&sane w T^H
pisrao przewodnie do instrukcji regulującej pracę V K  KG w II  rzu* 
cie nrzyałane do Okręjyu "Pron* /B-two Powstania/ w dn. 21 .8 .1944  
oraz piaao *Ifrtnrykiw do "Promu" ? dn. 9.9.1544 r.

15



Lesy koleżanek zespołu *Wanćy" /zcsodi II £t?orca Zachodnie

go zebranych w g-odż. w lokalu. przy ul.£l>;>toralnej , cayba 9? 

potoczy! się od$i?ncą dróg*.

Po piersszs aa poakt £V?r<sy *:d*ł£eiły co trzeć jeayaie poza 

•Trandą" - "iilara* Biała*, *AEdap, *HeginaM» "Jodc* i •fjenata". 

Zassse csyaae, nie wytrz^i^iy wiernego wyczekiwania ja*  aezeasie 

i  ca ao aacji. Pier*«se ry^aaały aię najsłodsze aależ^asi *Joda*

1 "EeuŁta*. Nawiązały one kontakt z walczącym w sąsiedztwie od

działem i zostały w nim już do końca. /De dnią dzisiejszego nie 

wiem, jak się ułożyły ich ealeze loay»/ Następnie odchodzi *Anda*

- idzie wysłana przez *¥attdę" za służbowym poleceni«a do Sródmisś- 

cl* 1 już cie wraca. Sinie w nieznanych, okolicznościach. Uieco 

pćiniej odchodzą •5egiaa* i “Klara Biała*. Obie zgł&ęz&ją się do 

szpitala polc«-&o przy ul. Saiadackien. • »anaa* zostawszy sam* 

Idzie z falą wypieranej z Tell przez Sieaoów ludności a kierunku 

Starego Miasta. Taa ostatecznie zgłasza aię również do szpitala 

solowego. Pracuje w charakterze sanitariuszki przez cały okres wal< 

kl tej dzielniey i pozostaje z rannymi po jej kaoltulacjl, « wyni

ku czego zostaje odznaczona Krzyżem Walecznych. / . 0 przejściach 

•teWudy* dowiedziałaś się stosunkowo niedawno, oatroać tych przeżyó 

złagodził niewątpliwie ezas./

Rf gmachu S^dów rrupa nasza zatrzymała się jedynie do wczcs 

nych fodzin rannych dnia naatępnego. Pamięta* eiebie następnie na 

dyżurze przejściowo przy ul. Ciepłej.

Ityslf jednak, że od V ciemnia jesteśmy zakwaterowani na

-Mrjjj'
czas dłuźrry przy ul. V.cnivRzkrv<?oc  ̂2-s.rszałkowsściej , w dużym 4 

lub 5-piętrcwys budynku, którego parter i piwnice zajmował gen, 

•Łaszcz* - Komendant Cbezaru Var£zarekie£0 z® ewoir. sztabem.

rodwćrru tej posesji mieściła aię ciska oficyna, w Której był 

szpital i chyba stułórka, przydzielono - rórne piętro, nie

, . { - tfTf #0**® *
paniętaiŁ - trzecie lub cfcwarte, f  kazcyrs raz^e wy 16



Stanewisgr $sr©e»'ek łączności Eenenćy Gl. rzutu I I , kierownictw*? 

któregs peleecn* amie, ??*.szą bezpotre&nią. przełożeną jest "HenrykA*^ 

Jesteśmy zbiernieą peczty z terenu dzielnicy Śródmieście i Meketówffr 

Jesteswy kro ule® zwjązani z D»twe«  Okâ ęgu " prpm* mieszczącym się w 

ęaaehu prsy ul. JasueJ. ićamy szybkie detarcie cc radiostacji^ ebslu* 

fi wartych. przez łącsnsać Obszaru warszav?skiece« I>3 naszych sbewiąs- 

ków należy przerzut psczty de Sztabu £-śy Giównej rzutu I i 

tnie, rezprewadzenie rezkazów Komendanta i Sztabu E ,G . rzut I •  

i .  *<re..t iw . c u tf^ rL u e ^ i

W pierwszych dwóch dniseh łącznesć ze Starym Kiastem jakkel»
i

wiek z narastającymi z każdą gedziną trudnościami Jeszcze istnieje*
.3*

£ardze ryzykesrae 4yie przejście w ckelicy Hali H irW ckaej, próbuje^

*y  akrpżni# peprzez Sc wy Świat, Powiśle •  przeskok aa Hledewą.
i

Kole 8 sierpnia pamięta* jedynie Łączników ze Sródmiessia, przyehedh- 

dzącyeh z zapytaniem, ezy masy ląoznoćć z Eeaendantem Jłówaya. 

Siestety, pomimo usiłowań dotrzeć ns Stare £iaste Już nie mogliśmy,

I wtedy, gdy się wyeawało, ze nikt nie zdoła przecisnąć się 

przez zwarty wokół Warszacy pierieień wojsk niemiecki eh - zjawia 

się na naszym punkeie *Jan«wa* - kurierka *Direroa Zachocniege" 

wysłana d® Erakowa w przedSzioń Powstania wracająca z pilną 

pccztą d* rąk własnych *ilontera".

Tak ten fakt relacjonuje Jeana z naszych koleżanek, również 

kurierka z •Uarsrca Zachodnieg9 ", *Elżunia*t

* T  dniu 30 lipea 1944 r. /n iedziela / zostałam ni ccczekiwanie 

wezwana i cdprawiona w podróż służbową o© j^ielc /przerzut gotówki/, 

Udałam się więc na dsrer7.ee Zachodni, ^dyi dworzec £łó*ny był już 

nieczynny. W mie»cie p*ne*.a> niesłychany zamęt, Wszędzie uciekający 

Tiency cywile i n-runki żofnierzy, tery Tcolejpwe zatarasowane poeią-

"Pram*' - y-ća Obszaru Slarsza-srskiRf# , I>twe Pcw?tania
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fe/«i*yru on la aj# u ^ »  *1 cię 'pnrjeehać * Warszawy, *ni t #irtrM

E&ekadniere, ani tIz  z przystanku p&lrAry, Jrfeie stuł ^aeiąg, który 

przyszedł z Krakała przeE JUelee i rtiał t* aasą dragą wracać, r

!can takt, aby zatrcyaał pacią.£ przed sygnałeś, aświadezył, że Radem 

ni a prsyjnuie ptcią-ęó̂ t Traba* arara paaiąg ten będzie iŁtisiał jeehać 

przez C«f «t*ol»«w$. uTÓciłsus wię« na dwarzea Za-chadni. Bileter 

^strzeęł oaie, abyai wr*eała d» deau, gdyż 0 §adz* 20 wazyaey rza- 

ca ją 3>uib§, Tak się też stała* Darorzec apuataszał - dcz®stał

* dwersa* widaa* z naazelnikiea ^a ro »  " i n m .  I v tej atsaaaferze 

aajle ujrzałam " * /"Jaaawą* - E *Ż ./ ^y ł a n i a , s i ę  z tunelu*

Sie będę się wdawała w 3 3 3 ze|róły naszej padróay. Okała półnacy

wyjeehałyśay * dwafon RTansza-y* Zaehsdnia i pa 24 gadzinach, da tarły-
• • "-• ’ - -- - " '  ̂
śay la ilaiuszek* Ta ogłaszane* ie paai^g nasz aa jadzie przez Zódź 

aa ^roełas, a nie do Zrakawa. Trzeba był* wysiadać. Tszędzie wi

działa *i$ dazortaróti. Stapnistra jednak Hiezsey przywracali ład

nad raaaaa kalejowya.

j£>ftZj£źŁ
^reazaia jhhj rana udał* aaa się dajaehae da Czpatassawy - 

i zaua przesiadką. Mi^^yścy «t»*re azasu, więa u^łysay się na 

Jasną Górę na adałaaięcis tłbrazn Matki Boskiej, paczem wróaiłyśzęr 

na chserzsa. .̂.ja eijeeaała de Krasa*a pierwsza, Ja w gedziaę pa 

cicj da ili*lc. Był ta 1 sierenia 1944 r . Xiałyśr^ *ię rnó* spotkać 

eopiero p* ra**taaia.

jffcalsze lesy ^ i  znać. z jej flpssiadania. l̂ e Krakowa *«jeefc.xła 

już y.‘tt p-zeszkćd* f u  a trzymała rozkaz, aby jak nejezjbeiej wra

cała da V*rsza -wy i Qtrzyrz&ną psezt^ fjfg>rę-eryłs de rą.k własny eh 

kentera", f?x&. pamięta® już dnia kiedy fittarła &nt. d-0 fcfersza^y 

ftsyXwz.Hah!*^p*fcf<f3r £  - 4  sierpnia /  6 sierpnia spotkałyśmy cię 

na Haniuszki ? J*)t‘ Z /
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Aga spieszyła się i wprest z dwerea Zachodniego uaaća się przez 

pele r kierunku Ochcty. Czełpając się miejscami, te znów przebie

rając ©6 brar?y ć® brany, lub zsełani&jąe się reichsaeutsczerskisii 

dokumentalni ćc-tt.rłs da ul. Fswegrećzkiej i tu nariązała kontakt 

z ehłopcami na t.erenie szpitala Dzieeiątka Jezus, którzy mieli 

wciągnąć Jq. na sznurze na teren szpitalny. Eagle nadjechał ezełg, 

strzelając c* wszystkie strony. Aga położyła się pod murem i uda-
i

wala martzrą, tylko jak petem opowiadała z humorem, wcale nie ziewa

ła  -sobie sprasy, dc ze zdenerwowania, cały ezac drapała ziemię.

Gdy czołg- znikł, chłopcy wciągnęli Agę przez mur i teraz 

zaczęła się tragedia. Gdy Aga okazała stroje reichsdeutsezerakie 

papiery okrzyknięto: "Szpieg! Rozstrzelać!* Sie pomogło ani okaza

nie medalika JŁEowrkiego,/ryngrafik - # .Ż * /  był im nieznany, ani 

też żadne tłumaczenia, że Jest kurierką, ae wraea z i£rakowa i ma 

pilną pooztę dla "Identera*. Zaśąo&ao dania, poezty. o c a l ił a , 

eświaeozająe, śe ma rozkaz oddania jej do rąk własnych "iientera*. 

Zrobień* więc rerrizję. Znaleziono Jedynie dolary, eo utwierdziło 

ehłepeó* w mniemaniu, ze mają de azynienia ze szpiegiem. Groion* 

rozstrzelaniem, Aga jednak nie zmieniła stanowiska. Szezęaeiem 

nadszedł ofioer, który cboć nieufHie zgodził się odstawić pod. 

eskortą / ? /  Agę na ul. koniuszki. Tu zatrzymano cię v holu i v 

pewnym memencie Aga zebaezyła, że piętro wyżej, jurzoz balustradę 

wychyl* się "Idara1*, aby ją rozpoznać. Rsdosć była niesłychane, 

sytuaeja wyjaśniłs się. Aga Zh spełnienie zadania i s#ą postarę

- o\[^ rl%s ĵ(Ł '

10 lub 11 siorpnis r. possany , słaneazny ranok 

Zjawili -a r<5LC23ra la kilu -orzy słani urzez L~twe "Proa* dwaj

pracssmicy kanalizacji miejskiej z dokładnymi planssi podziemnej

Relacja Janiny Varzyecfr/- Łowjfcr ps. "Bli'inis* napisana w keneu 

września 1S7G r. "

otrzynała l(r:?y£ W&le

p*
p*  n i ł . T j -  ;  .Lr. i w »
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Yarszawy.

£aprepenewali przejecie na stare Kiaate kanałasi niakiai 

rozpoczynającymi cię właśnie na ragu ul. IŁazowieekieJ i Swięto- 

krzyekiej ł trae? przebiegajęeą ttd ulieaai Mazowiecką, 2redytewą# 

pl. MałaenoiTB kiego, Srólewaką, pl. Piłeuieklega, Wierzbową, Pl. 

Teatralnym de ni, Daniłowiezewakiej* Taa by eię już wychodziło 

na teren St&rege Hiasta^bądącego w naszych ręka eh..

Trasa była wyznaczona aa planie* M e paaiętaa dlaezege, 

wbrew ge rąeye namowom, aa den a ty eh. fachowców nie chciał podjąć 

«if przyprowadzenia przynajmniej pierwazyeh naszych łączników* 

Stwierdzili p ie je et te kanał trudny, szczególnie edeinek pier-
, •• .

wazy i eatatni ze względu na swoje gabaryty #/80 aa 60/ ale ste-
4o . «U* ^

sunkowo bezpieczny* Ograniczyli cif de Inetruktarzu poruszania się 

zwracają* uwagf na kanie cza* i <5 aeiełego trzymania sif trący* be 

setna zabłądzić* wczuli 11 na niebezpieczeństwa ww* etwartych 

włazów aa terenie ?Sjętya przez ifiemców, acyctcwali przy odsu

nięciu pokrywy włazów 1 zejścia pe ctcpnlaeb de ctudzienki, jak 

tei zademonstrowali 2 sposoby pcruczania cif w niskich kanałach, 

pecługując cif drążkiem, ccrientewali w koniecznym ekwipunku*

Odszukacie trasy jak tei jej eznakewanie siłą rzeczy spa* 

dłc ca pierwszych z nas, którzy weczli dc kanałów* ges dnia 

studiujemy plany * zbieramy konieczny ekwipunek* Pa&iętam, że 

olały te hyć długie guatewe buty# ubranie - redzaj dresów, sakry* 

ele głowy, latarki elektryczne, zapacewe świece, mapnik zabez

pieczający peeztf, kreda lub biała farba de znakcwanla trasy,

kłęty sznurów, zapałki, epatrunki ecebićte oraz drążek na długość 

średnicy kanału*

I tak pewstał arodmiejeki pluton łączności specjalnej
**

£-dy Gł* rzutu II* z grupami łączników i przewodników kanałowych* 

Ponieważ mój zakree czynności poebłaniająoy mój cały ezac
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na kontakty z •JTremem* i mU*n±yką" srat/jg£fcllife«gi Okręgu Warszawski e-

' 1 - y
g9, przyjnowanie i rozdawanie pac z; ty, wysyłanie jaj poprzez łącz

ników, organizacja, wysyłanie araz przyjmowanie ekip kanalarckieh# 

przygotowywanie da przejść osób wysyłanych da innych dzielnie, Teresa- 

cle organizacja dnia eedzienuego swoich paeapieczuych nie pczwoliły 

mnie na 6)f kasało*^ przezycia, trudności 1 sukcesy przewcd-

ników zna* jedynie x iek aa gorące przekazywanyeh epewiadań*

Pi anraza ekipa aaszega nśrodk* easict w osobach ■ Janki« ,  

•Leenarda" , IŁaksa* rusza z pocztą i pa la a ani ca oznakowania trawy 

v godzinach rannych, jeśli śnie pamięć nie atyll# 12 l u k l l  sierpnia* 

Tu megą być błędna daty* jeśli przyjmiemy aa prawdziwą datf 13*3*
. ’ • . ' 

te zjawienie wlf pracowników kanalizacji na ni* Moniuszki należy 

^rusnnąć na termin późniejszy albo odwrotnie. iiezumiejąe waff 1 pil* 

neśó nawiązania łącznością z geoeniantem Głównym 1 edciętą dzielnicą—
. - «  • :V • * • ---- -:>?

nikt by nie marnewnł z sennych dni* 

hownelegle s naszymi usiłowańiani dotarcia na Stare ni anta

•bronka* forsuje nnalefiezny platan łączności kanałewej przy rzaele

1 JOmtady Głównej i dziwnym zrządzeniem lasu prawie równeeześnie

zastaje nawiązany kentakt abuatrenny* "Janka*, "iLaks" araz "Leonard*

idą ze Śródmieścia na Stare Slaete* Ze Starege Hiasta przychodzą de

naszego esredka 2 ekipy: TKaida Ealarz" araz *I»anuta* i  "Magda Błąd"

w towarzystwie fachowca z kanalizacji miejskiej*

04 tego dnia rezpeezyna się nieprzerwana łączność kanałcwa

Śródmieścia se Starym Miastem, trwająca aż de kapitulacji Starówki9

niecą później Śródmieścia z Koketewem /tracę kanałewą przecierają

i-di-t • •

przed nami zespoły łączności specjalnej "Promu"/ craz Starego iLius

ta z Żoliborzem.

Z chwilą jej uruchomienia stwarzana zastała niezwykle eenna# 

ba jedyna, niezawodna i wydajna sieć łączności podziemnej, umożli

wiająca stałe przerzuty nie^t^fTke poczty, ale przede wszystkia lu

dzi i zaapatrzemia miprfry izolowanymi eśraćkasii Powstania, 21



Łączność tę realizuje w zadadzie nieliczna grupa przewodników 

kanałowych zgrupowanych przy Ośrodkach łączności Komendy Gł. obu 

rzutów i D-twa Powstania oraz ciągle zmieniająoe się ekipy iąezni- 

ków chłopców i dziewcząt, przydzielanych w miarę zapotrzebowania 

dc przerzutu zaopatrzenia,

Tc cni, gros których stanowili bardzo młodzi ludzie, a nawet 

dzieci, podjęli Jedną z najcięższych służb powstańczych.

Pomijając Już istniejące niebezpieczeństwo sc streny nieprzy

jaciela /  chyba w rezultacie byle cne mniejsze nli na pswiersehni, 

szczególnie Starego Klasta/ uciążliwość służby łączności specjalnej 

stwarzał sam kanał, sc wzglądu na sweją specyficzną odrębność* des*-, 

ność, akustykę, zacierające się poczucie czasu, stałe napięcls, 

łatwooć zbłądzenia w  mocno powikłanych rozgałęzieniach sieci kaaa- 

łewej, v  sumie wywołującą bardzo często v  ludziach klaustrsfsbię 

/lę k  przebywania w zamkniętym pomieszczeniu,/

Bardze męczące byłe samo pcmszanle clę tymi trasami,

V niskich kanałach, gdzie wysekeść nic przekraczała 80 ern̂
.... t.'. ’ .''?•••-* ‘ "  ” ' / 

a szerokość 60 cm esłe się w póiprzysiadzi*, spierając rękami aa

drążku ustawi cnym poziomo ed ściany dc ściany kanału, brnąc w cuch

nącej mazi ściekewej, dedatkewe utrudniającej poruczanie się. V  

kanałach burzowych chodziło się wygodniej , w zasadzie w pectawie

wypręstnej, a niekiedy s pechyleniem samej tylko głowy, ale tam
-** < . ... 

istniała trudność i  niebezpieczeństwo silnych, a niekiedy bardze

silnych prądów wody.. Była te niewątpliwie droga dla ludzi silnsj

kondycji fizycznej, a szczególnie psychicznej.

Ilustracją trudności poruszania się niskimi kanałami stanowi 

opowiadanie "Janki*, która dostała któregoś dnia polecenie przypre-

wadzenla bardze wysokiego porucznika, wzywanego na Stare lllasto
. i-

do naprawy stacji nadawcze - odbiorczej.

Biedny "wielkolud* musiał "petrójnie* eię składać, żeby jakeś
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nadążać za grupą młodych łączników. I$y> tak bardzo zmęczony i udrę

czony parogodzinnym przemarszem, ae wtedy, gdy przewodnik zarządał 

na ostatnim najniższym oocinku, już pod Daniło^iczowaką, jeszcze 

większego pochylenia - zdecydowanie odnówił dalssege marszu.

Speszona młoda przewodniczka lokuje porucznika t? najbliższej stu-
f

dzienee, gdzie istniały możliwości wyprostowania sif* a więc i odpe« 

ezynku, zobowiązuje ga do nieruszimia się z tego miejsca de jej 

powrotu, bo musi szybk» wyprowadzić ekipę amuniey Jną. Trasa fak

tycznie do studzienki możliwie szybko fi ku przerażeniu swemu nie 

znajduje porucznika. Bardzo się denerwuje* bo jest świadeaa* że 

każdy ruch niedoświadczonego, a przy tym bardzo zdenerwowanego 

człowieka może spowodować nieszczęście. Tym bardziej* że fuż za 

zakrętem był wylot de burzowca, którego prąd wody był tak silny* 

że »osy nie byłe, aby samotny człowiek mógł się utrzymać na pewie-
-> -*■» - j . _______ •

rzeŁni.

Zrozpaczona sprewadza •Haksa" - speea ed kanałów, dostana* 

wiają, miso wszyetko, skontrolować ten niebezpieczny odcinek* 

wiążą się pasami, * Janka" dosłownie wczepia się w Oślizgły brzeg* 

*Kaką* przekracza fatalny próg, sle bardze silny prąd nie pezwala 

in się utrzymać w tej pozycji. Traoają z powrotem bardze zmartwieni. 

Przy włazie dowiadują się, że *epcrnyw porucznik znalazł się i w 

dadatku ulał wielkie szczęście, bo^wypukał pokrywę zamkniętego 

włazu jeszcze aa terenie polskim, kiedy tut za barykadą byli

usadowieni Niemcy. ______ ______________ _— — —

lt> szczególnie trudnych zadań przewodników kanałowych 

należało tj niewątpliwie zaliczyć trasowanie nowych przejść*^ 

przeprowadzanie eiększyeh ekip żołnierzy. Właśni© ta trudność 

spadła wielkim eięŻRren na “ Sylwię*1 i "Jura*. Oboje dostali rozicaz

przyprcwacrenia dużej crupy żołnierry, którzy spli z .Kampinosu
■pM̂ k . . . . . .

na pomoc Stsrerau fti^stu. ^rreprawa 'jyla bardzo /ftrag iczaa ,
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wielu z żołnierzy po prostu bał© się kanałów, byli naarieraio

obciążeni branią i amunicją. ^brew wskazówkom i ootrzeżenlea gło

śno rozmawiali, palili światła. Rzucony przez Niemców granat aa

wysokości burzowca spowodował panikę. Część żołnierzy cofnęła się 

aa Żoliborz, część w popłochu poszła naprzód. Porzucony ekwipu

nek spowodował spiętrzenie ścieków, panika /żrastała, łączność 

ekipy porwała się , były ofiary.

lanego rodzaju, ale wymagającą wielkiego wy*iłku fizycznego 

było akeja przeprowadzenia liaii telefonicznej w niskich kanałach,
'* - v ‘ • ’ ; a  '-V.V- ‘ ‘ • • » ' .  V -' .

gdzieś wr połowie sierpnia, kiedy to ",2ytka" wspierała swola doś« 

wlaiczeniem ** kanalarza* ekipę łącznościowców blisko przez 14 godz.

Bówoiei wielkiego hartu wymagała od wszystkich przewodni

ków okres nioprzerwanej paro^ebowej służby w czasie ewakuacji 

Starego lii a sta,

Do Śródmieścia w określ* 3 dób przyprowadzono 4500 ludzi, 

którzy wbrew polecenie* wchodzili do kanałów aooao obciążeni 

sprzęte*, ale aówląe już o rannych, eo niezmiernie przedłużało

czas przemarszu. Przejście wtedy w kanale burzowym jednej grupy

'. .. - - ■ -..  ....... f
trwało ponad 5 godzin, Żołlborz w tym okresie przyjął 800 ewakug*

f
. . • ------- ;

w susy ch.

łfoie miarą specyfiki służfcy łączności specjalnej mogłoby
« /ur<L,

być opowiadanie •Leonarda* wyprowadzającego w pc-łowie wrbeeri1-a. 

na kokotów kpt £aługina, który «iał już za sobą doświadczenie 

z kanału niekiego przy dwukrotnym jego przechodzeniu ze Sródmie- 

ścis do gen* *3ora* i z powrotem.

Wszystkie włazy na trasie pod Ajeją Szucha pyły otwarte 

i pilnowane przes Hieaoćw, Sapięcie nerwowo była tak silno, że 

mccny zdawało by się żołnierz radziecki, który przez cały cras 

kontaktu z nami nie przyznawał się do znajomości języka polskiego, 

jóo»ie?rział "Leonardowi", który nytłumaczył mu, co symbolizuje
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de Polski" . i sc dziwniejsze, powiedział te w miarę poprawnie po 

polska.

. Sie więc dziwnego, ae większość tych. skromny cli a wielkiefc
fi 0~r̂* >cn> <_

duchem dzieci - żołnierzy została (^dźńaczonirKrzyżea "/alecznyeh.:
f\^\ ^C, C-y

1. * Żytka", Seadys - £7 II

N
2* *£anuta» ,  Mierzejewska Jadwiga - X# T I

3. "Jiistynka*, £5 . - KW I I  L,

4 . '^Zafia* , $reozyń*ka-¥yciań*ke Krystyna - XW II

5. •S a f U  Błąd* 55 - KB" I

6. *Jtafda Kalars* EJJ - B r r  

7* *Ąrlwl«*» M gln a  Preibltekowa KW I

S« • Ha4̂ **-, LewanśeweJd Zygmunt- Elf I I  I I I I  

9* Baabe Jersey - Hf I i  i I I I

10 . "Leonard*, 52» - S» I i I I  .

11 . «Jęd rek , KH - KT I i II
i

12 . «Stać", 55 - KV I  i I I
Ib  J&T3&'Ćrf&( <<J T  —

"Była te wspaniała młodzież: pogodna, ofiarna, zdyeeypli-

/ ) kowana. Slgdy ale spotkałam się z odmową zejścia do kanałów*
/ r  /n/rKCL-,
., , r- P^zesiei Ijyli zmęczeni, ohorsy, a niekiedy i ranni. Pełnili
•t £Ą4 /nf’-cr{>~ i-lNjtm
'̂fc/nc aż do odwołaniajjedną z najcięższych służb powstańczych, bez zbę

dnych słów. Wracali z trasy nieludzko zmęczeni, brudni, głodni, 

ale jakże szctęśliwi jeżeli udało się zadanie wykonać bez ofiar. 

Bardzo szybko bowiem Niemcy zorientowali się , że łączność idzie 

kanałami, tetei przez otwarte włazy leją benzynę, rzucają wiązki 

granatów, budują tapory, spiętrzają ścieki. I tylko dzięki ciąg-
*

łej czujności przewodnika, jego doświadczeniu, a przede wszystkim 

jero eyeokieau morale, które pozwolił* panować nad ekipą ludzi 

czę?tc niezdyscyplinowanych uniknęło się większych strat.
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Zaieżortifc, że łącznesó kanałowa. jest służbą żciele tajną ze 

łfzględu na eehreeę trap prrod nipprryjaeielesi, jak teś dużych moi*
i

li??«£ei zagubienia się w labiryneie kanałów *sób srahodząayek na 

nc. vrłesną rękę, nie aałe się zrealizełtać

Tajemnica kanałów w krótkim czasie staje się tajemnicą poli

szynela.
* J

Przed Ssieaeaai jedyną obroną, była dobra organizacja grup pretF 

wadzenyek przez ewiadoasge niebezpieczeństwa przewodnika,'

$atoriast jak zabezpieczyć kanały przed wchodźeniem esób na 

własną rękę - którzy stwarzaj^ dodatkowe niebezpieczeństwo dla ; 

grup zc^ganizowanyehj/np,ostrzelanie "Sylwii^rewadząeej ekipę x i 

Żoliborza na Stare Kiaste, przez oddział Al i dąsy na Żoliborz# 

zupełnie w dobrej wierze - mydleli, 20 to Niemcy, / '̂

‘ j  ••Tl’ ty* eelu główno włazy obsadza żandarmeria, zootają spro- j

* - -*’• -- - * " ■ . —« . «-. t 
sadzone indywidualne, zbiorowe, stało 1 Jednerazowe przepustki j

wydawane prze* Komendy Placu, Od tego momentu wejście do kanału
t ...... ...» ćuyWA) •:

bez przepustek groziło karą śmierei /traktowane/jako dywersję,/ 

Iflesiety, masowych ueieezek kanałami ae Starego Hiasta nie aałe 

się jui uniknąć.

‘Fińskimi kanałami chodzimy cały ozas de upadku Starego Kia*
ŝA, wipjsu. 1++/ *r

sta, Wytrasowanie i uruchomienie nieeo łatwiejszej® prz^ilftptó/właz 

pl, Krasiński ek, Hiedowa - kanał wyeeki na sylwetkę 'aryprostowaną 

Krakowskie Przedmieście - kanał Mniejszy, owalny - Uewy Świat 

i wreszcie wyjścia przy ul, ITareckiej/ przypada na ezae tui przed 

keneem Starówki, Ponieważ była to trasa kanałów burzowych. należało

uprzednio wodę tpływującą w kierunku *isły skierować sam^ trasą,

f/y&agało to uważnego, fachowego przygotowania, otwierania i zamyka-
. . .  h 

nia poszczególnyoh zasuw, Dowiedziałam/się później, że otwareie

jednej z sasuw w ekiliey B.G/K, spadł/ na wędrujący parę w oso

bach* *Kagi?y Malarz* i rŁ.fcVp»r* , ^  ,

fcJ, < ijff
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-ta un*£livił& ĵ -slrretiie 2C.B.- 2 ,9 , ewakuację ze Starej* 

Kle sta-flrielu osób w lipnych  grup&cłi, przy cbeiążeniu rannymi i uz

brój ©cień.

ITie pumiętŁa sziiś supełrie, p#z* oioinkiea przy Al# Szuełia, 

traty na.Kskstów - chsdził nią przeważnie •Leonard*.
m*- ^ 'tf**»f™ **ut ■ y
CbSlwis truin* mi je*t zespół przewodników Komendy Głównej 

psizielió na 2 skipy — Staromiejską i śródmiejską. Ua wyżej) wymię** 

aienysk trzask  krążą:i •Janka* , "Keks*, “Lesnard*, *Zytka%-«iragd*
v-r ■ ■; 1 - - -><r

Kolarz*, *Jwstyaka% Ps swakuaeji Starego idfasta dołączają do nasze* 

r* ośrodka mswsprzybyll z trasy stare ilaste - Żolib^rzt- •Sylw ia", 

•Jur*, *Bzldka% Elę wiem, gdzie zestali edkemoB<ierewaalr "Danuta* -
^  v

/kierownik plutonu łąezneśei spoejalsej na Starym Kleeeic / "Hajda 

Błąd* wraz •  Staś* i  *Jętrsk%

•Esfia" przeehetzi w okresie ewakuacji na Żoliborz. v drodze
“' -i . „ - ‘ ̂  ^ ~ ' *

kanałem sestajie raan* i przebywa już de keńea ?ewstania w szpitalu 

aa ^iifesra* )^rzes raisy i kanały* - relaeja łąezniezlci KG AK * 

Powstania Ttfars^pskiegs/ Krystyay Srsszynekiej "Zofii * ^  tfif 2 , .4 

Z tece stresu pamiętam organizowanie killąi ekip z amunieją

i bronią d a  satatnieh brsniąsyeb się jeszsze barykad na Starym 

?Ii eśeie. Przewodnicy zgłaszają się na sehetnika. Pamiętam waró* 

nich. *Zytkę*, *SErlwię*, •Haksa" i "Leonarda*, jak zawsze niezawodni, 

pomimo zmęczenia. ?. powrotem mają. ewakuowaó ostatnich żołnierzy 

również niskim kanałem, P* tej wyprawie •Żytka" już de nas nie wraea«
.... - SSpiKStii.

Przez szereg, azereg lat myślimy, że zginęła. Sie wi«m> czyją rela

cję Pedlewski w swffim •Przesarszu przez piekła” poć&ł, że zginęła

w płomieniach w kanale, wyprowadzając ostatnich obrońców Starówki*
jii 0>jt-n<i H *' /r-TV«_

T rzeczywistości nie laegąe aetrzec już ^JTŁsaiaŁu. wychoi zi z ludnością

r
cywilną. Z gruszkowe wywożą ją Kiejrcy da ffacrcnii na przymusowa r

Kó*lcn-S trioj
rwbety. ^rraea szczęśliwie do Polaki, jest lokarr.ea w jednym

*

ze jjz-nitali nareza^nkieh.— cJ*^ć-<vX ^  ^  —

27



©

^este-say na ul, itsniuszki 3 września, d# astatniegs dnia 

zaasfrzranaTrs ab»trza>u pl. Uapeleona i ulic nrzyległych. ^  ty® 

daiu d©E, ^ "którym nieaeiła się nasza kwatera, zapiał całkerieic 

sburssny. C*j*3ei* nie sinie nikt z nasze?* zespsłu, Ewakuuje się 

sztab gen, "Laazitzs*, szpital i wy. ira gruzach pezestają chłapoy 

%  X *K. ^ * * * 7  * 4  c* Ca~

Sawtępne nasze lecua jest przy ul Przesktk róg Szpitalach.

■■'■*■ * r * v-r- 'Ći r- 1
w cukierni "łbie* i przyległym aklenie "papieru Siiadeekire^e. P®byt 

nasz tu jest .krótki, parsgsdzinny i ’-tys razca boabarae^ranie burzy* 

nasze schronienie, Cię-źó kslegcw joat zasypana, akcja rsuMumicz* 

trwa dłupa, Paraiaie naszych uaiłswań wie udałe się uratswai Jednej
• * . . ’ - • " ■■ * - 

\ . _ __ . . mHT T

kslćidnkl, niestety, dziif nie paniętam d®kł*d«itf ale marła ta
= . --*' ‘ *.:• - /■ - 
: ky^|*dna 1 »?«SyeW kurierek "Dwsrca Zdehsdniers* - *KRfda»

pełniąca funkcję łączniczki nazieanej. Ciężka ranną i ztzekawaną

' * J»Ję* sd*u»ji«!y da szpitala, Chsdząeą "Jankę* pa Kała żeni u apa»

trunku, zwalnian. na rekanwalesoenejf da przyjaciół.

Tiększcać z zespału przew®dni)ców ceniła resztkami i i i ,
/ ’ .. niłLzKfiryiJ ■>-- _

t & tez na peleeenie "Branki" ^zaatają skierowani na parcśhiowy

wypsezynek da "Kadesława" na Czerniaków.

Bw-ktoi by aeęT^przypuszczać, Że właśnie tais będzie teraz z 

kslei najgeręcej.

{/ltkswani przy ul. Okr£g nrj5 lub 7 a®stali się pod eatry 

♦batrzał, zestają Tękk*- ranni "Isenard*, "Jur". Zle się eżują 

uprzednie już ranna "Karda Kalarz" 1 "Hak**.

Ja r, międzyczasie przygotowuję la nswy lekal przy ul, chyba
sj yvvjV'* v. •

Keszykewej, znowu parodniowy i wreszcie na cza® dłuższy, b® aż

d® końca Powstania przy ul, Piusa XI 3 liife^T/ris a yis gimnazjum
ŁtjL

Plater/ *bek den przylegający eto Al, TTjazdewsklch/iajęty przez

^Oódsiał Ochrony K9Mf-rf’y Obsrarr. - *,^.ee^•ta,,,
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Eieacuw, et, nan ehrcnił© przee ne.ietanu. .

K& Ossraisk*wie pczostaje "ilug-cLa Sialarz*.

/^/"T» bardzo czynna kobieta, /ja k  cię później pe kilku

óobryeh iataeh dowiedziałam, pirzedzieżgnęła się vr fc^nitariusEkę,

bo taka tata istniała pilna petzreba, «- miała ku temu przygotowanie,
.i • .

»>ury w szpitalach, duży  u patrolach. sanitarnych. 4est jedną z 

tych, którzy przeżywają masakrę cbrońców tego odcinka oraz nasakrę 

spieszących aa pomos iierliagoweów. .

Pod osłoną którejś tam nocy* między 2^ września przenosi

ciężko ranny eh aa saa brzeg Wiślany, w oą*ie4ztvr» przycumowanego 

statku * Bajka*. £ają czekać na zapowiedziany ratunek ze ctreny

Pragi* Obiecane barki ale przyohedzą, nee prawie się kończy. S?«a
* r ft>as+a+to^rî .̂&ct*r a- SąiKk*

jttLiiM granatnikiem w pośladek dostaje pe z w* lenie przepłynięcia K\ę>uL

TTisły. Ea pół żywa dociera 4o kwatery gen. Berlinga* Wszystko eka-
‘ ^  -ê-x-vł r-n̂ Lu'<*cSić- 7

zało Się opóźnione »{t£retewała tylke ciebie.

. - v - - -- * - ••« ✓r .

V tym czasie ulokowani jui aa Plusa XI "Sylwia" i "jur"

; ■ -**” - 
dostają pslccenie meldowania się u "Kontera" w kinie Palladium 

przy ni. gfejełjte^.
V » • ■ ■im -
Eełc S.9* bowiem zaistniała konieczność przetraoowania nowego

>1 A. -e-̂e »
przejścia kaaałewege ze Śródmieścia na Żeliberz. Idą we czwórkę:

* Sylwia", "Jur*, "Maks" i "Dzidka"£

Tak e tya przejściu wspomina w swej relacji "Sylwia"*

"Była te bardze uciążliwa i tiługa droga. Trasa przechodziła
: ̂  v«

przez Ogród Saski i teren getta. Ten ostatni odcinek był ezcsegól- 

nie ueiąiliwy* Poziom ćeieków sięgał prawie de czyi* ©mijaliśmy

leżące zwłęki, nasj nażartych piszczących. szczurów. prawie pły

nąc dobrnęliśmy de studzienki zawalonej ezęśeiese piaskiem.

Prze ci snęli amy się na brzuchach, przez etaffny etwór. Za przeszkodą

konał był prawie suehy. Pamiętam satysfakcję po pokonaniu tych tru- 

dności. Jednać wbrew rozkazswi, ja , stary przewodnik, nie zaecy-
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IowałaiŁ się na samotny pswrat. Takie ta 'była straszne przeżycie, 

dahrze, śe "byłam w zeapcle wyprśhowanyeh kolegów*

Tta8% tą shsdzą kilkakretnie. T  drugiej pałswie września

- P* ^rzejśeiu ze 8ródmieśei* aa 2ali,barz -(*Sylwi&"zieta3e 

cipik# r<*ae* i  v>*x*st*.j e aż dt ksńaa a szpitalu na ul* &recho

wie ekiej.*

Trzeaień - ta ekreś^śiaszyeh. rzadkich przejąć kanałami 

na wakatów* Sie pamiętam iii*  ca£*aci trasy, wiem-ie-azła wzdłuż 

AL. Szucha, gdzie istniała atała zagrażanie peniW aż wazystaie 

włazy T&yły atale etwarte i stale pilnawana -przez •siemców. Przy 

nadanieJarym araerze ITlemey rzucali Aa kanału granaty, a nawet

■ ‘ • •'-?-■*■ -3V
gazy *różniące. • > .

Sajczęściej tą tracą chodził "Łeanart^joir.̂ ei w~pałagtc
\̂f‘̂-p>rUćL < • t. • .  ̂  ̂ ^
wfrłteaHił,. lęa^ u'j'prowadza ITaługina /k p t/  n r  Meketów,

ICtóregdl tnim* *hyba w kilka tai pa przelecie amerykań- 
ekalicy

akieh aameletów, w n i. KeazykewaJ przypał kawa apa tkałam •Beatę*,,
U f f } £ -fo. jsOsnsA. W7 CAC LC&-—

Okazała cię* że cd początku Pewatania przebywała'w zeapela 

/l^aabawym na ul. XeazykeweJ, zdaje aię, że pod nr 25. ¥2*82 z

całą erwórką przeżyła saaypanie, Wardze długą, ha trwająeą
_ _■ ; d-& z. y yi> * 7̂ /*

kilka gadzin akcję ratewniezą. 7  rezultacie przebito aię e«t Z\
ul. LwawskieJ.

Hasze apatkanie musiała byó w krótkim ezaaie pa tym wypad- 

ku. Pamiętam de dziś wysrląd p. Stefy. Przeżuła niewątpliwie szek, 

Jakkalwiek w czasie rozmowy ze mną była Już apckejna, Uderzyły 

«ni« wtedy jej .jakieś dziwne, nieebecne oczy i bardze schryp

nięty głos. Była necne zakurzona, ale t* zrozumiała, każdy z nas

%) - 4-
wyglądał -nadobnie. , n 1 y

^  tym okresie /t a  znaczy p o 'W  września/ gr®a~naszeg^ueza-' 

jm zajnewały funkcje -ncrząiikews-aprowizaeyjne. Pamiętam zorga-

niscwarti- f W w  n« ^errcień. mnyielińHy *f.e crzedestawać na
) / ' \) f **
«v' £~'-/ ći.-̂4)-̂ j p n <û j Łj ip m +j cLîęu-psi <?

KsoUi-^ ^  .ii' ^'e

,Vv»A>v̂. i foy\4̂u>o *- 30



teren daleldLeg* północno-zachodniego Sródadeieia /u l .  Tesarowa,
<Qy 1-0 . ' .

Grsybcw&ka‘- lia-oerbiipch/ stacie £««zinani w kclejk«ch po wodę, 

wyi&l^rwarie resztek żywności 2 gmachu PED aa, Marszałkowskiej , 

a przede wszystkim nie keńezące *ię mielenie jęczmienia w ręcz

nych młynkach, be mima wszystko jesteśay poprostu wiecznie 

głodni, ^
• 1. -

Powstania wyraiaie dQga#&łe*'A Jednak yiao.eaad o o kapitu-

łaeji apadic. aa aa* jak gram. ' ~ Y

Parnina nieludzkieg© zmęczenia, nękających oh.®rola, jest*-

=ęr tya faktem zaskoczeni, przerażeni, rozgoryczeni. Ileż byłe

0 tya daiu i ^ j i y l a ^ e h ,  ileż słów buntu* a nawet złerzeezań,

Zespół nasz# pedobnie jak i lana zespoły waisząee^zestał

podzielony na tydh* którzy ujawnieni pójdą z wojskism de nie-

wali* aa tyah, którzy wychodząc z. ludnością cywilną zostaną

w kraju w dyspozycji władz konspiracyjnych AZ i wreszcie aa

tyah, którzy zestająe w kraju wychodzą z podziemia, Ja aif

znalazłam w II  grupia* Haram ze mną deklaruje się do "dalszej

pracy *Janka*, dowożona do nas w ostatnim tygodniu ^Tulla**
‘ —  ;•  . . .  W  v . V *  -• -r*4’- -v *x .* ." . .

ponadto będące w inny eh różnych służbach powstaniowych •Anka*1,
) . ' f ' * *

• •-•<>< - Ą * ......f^*s •'•••■  ' '  * .

* Grażyna* , ,  ‘•Heglna*’ , *jp.ara 3iaław i • Janowa" z byłoge
; •> “  -

— * * *•■• ‘i-: '/**»?-i* ■*•;_ -•*■»- 

“Dworca ZaŁchedniegow.

’s}yaei wymi&nioa* óesr»uc«. aa aię zuael<?.c»ać '» iiilanówku.? 

iwa ani dzielące na# aa wyjścia s V-axoiawy wypełniane 

są odprawą, aa której dc staj en© zasłanie, pianiądzes, brakujące 

dikuaenty, wykorzystywaniem 7/szelriuh psywatnyeh kontaktów

aa zdobycie cieplejszej odzieży, każdy przecież z nas ubrany 

był sierpniowe, a ponadto wypiekiem ••podpłomyków* ń&  blafize

dla wszystkich wyafeOAa«.syeh.

kuria Zadro £n&. "Ju lia1*.
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Załączniki. x

I .  19 .8.1944. 0 .0 . "Prom". -

Okażcie Ośrodkowi Łączności II  rzutu powstającemu p^d 

kierownictwem "Henryki" potrzebną jemu .pomec \7 zakresie wyży

wienie., zakwaterowania i umundurowania.

Do przerzutu amunicji wykorzystajcie ekipy Ośrodka - dobre 

do tych zadań. Skipy-żołnierzy z wspólnych doświadczeń 

I i II rzutu nie są dobre, Ograni«zeie d® aLLńa.aiUia. przesyłanie 

luez.x 9.0 speejajuayca zataił ca was l "prezesa-. \

Ds przenoszenia poezty i rszdziału tejże wykerzystowujcie 

ludzi z Ośrodka Łączności, Nieprzystosowani do drogi robią 

wiele zamieszania aa drcaze, zajmują miejsca nieprodukcyjnie 

na drodze powrotnej.

I I .  21 .8.1944. K-da Gł.AK. ' Vk II rzut xTr l/44  2p.E.£ .

Dowództwo Okręgu "Prom", \

Przedkładam instrukcję regulującą’ pracę Vk Eemendy 

Głównej w II rzueie.
"Senryka".

H I S  5.9 .1944. Komenda Okręgu "prom” .
>" '' : ' ■' \ ’• ‘ ' . • *" '~ v';-- ;

"Wykonanie zad n ia  I specjalnej /plt»ten łąesneści spe

cjalnej/ na "Żywicieli*' niemożliwe. *,«.

zostali ranni "Leonard", "Jur" i "Janka I I " .  Chorzy "Ziaus" 

i ":rajća y.alarz", pozostałe oscby do zadań trasowania nie 

nad?ją *ię. JerlS waruoków do wyzdrowienia u nH«d.0 3ła»a 11

nie- będą mieli, óciągnę ich do «Sławhora".

K.K.

VJ
O
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y. S.ę81941* "Prom". w/m
2śa Wasze pismo z dnia 8*9. podpis ob. "Adwokat" zawiada

miam, że z grupą "Żywiciel" na Żoliborzu i Kampinosem porozumie

wamy się szyfrem 116. Depeszę .yaszą możecie złożyć na na3Z 

punkt poczto^' i "będą nadane.

k|"^ri^ftta". 2l.m .3. przej-icie oa iiruczej 11.

"Hebeka" 49/2 "Henryka11,

x. Pisma z okresu Powstania odnalezione w Areuiwum Wojskowego 
Instytutu Historycznego, odpisy - 1978 r.
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Okres popowstaniowy.

wyruszamy z naszego locum przy ul* Pluta XI 4 .9 ,1944. Ifcze- 

anym rankiem. ^chodzimy /  "Janka", "Julia" i ja /  »mieznańe *

niekończący się potok szarego, zbiedzonego tłumu cywili. Idziemy 

ulicami Piusa, Kruczą, Al. Jerozolimskimi, po przez Plac Zawiszy. 

Idziemy w nieznane, żadnego rozeznania terenu, warunków /warszawa 

zmieniona jeat do nlepoznania/. Tleny jedynie, ża musimy skorzys

tać z pierwszej nadarzającej się okazji, żeby móc prysnąć w Polskę, 

Niespodziewanie w Alejaoh Jerozolimskich *  pobliżu Grójeckie,; 

zostałyśmy zaproszone na obiad. /Nie pamiętam oo spowodowało zapro^ 

szonie ./ Obiad szumne słowo. To chłopey z jednej z placówek, wycho* 

dząey nieeo później jako wojsko, zapraszają nas"z^ dumą aa zupę 

mięsną, gotującą się w dużym kotle na podwórku. Zrozumiałe, że za~ 

proszenie przyjmujemy. Był te nasz ostatni obiad żołnierski* chyba 

z ostatniego psa tej dzielnicy.

Po ebiedzie idziemy dalej Grójecką, Kopińską w kierunku dwor- 

ca Zaohodnieg*. Jedyna myśl - to nie dac się wywieźć z polskie  ?-

Toteż jeszoi* w granicach Tarszawy próbujemy urywać ftlę* kacfcd* na
■ - -ś*-

własną rękę - ale bezskutecznie. Każdorazowa wrzask *halt* przy *  

gważdża naa do miej sca. Cieszymy się , że nie strzelają* Poza tjm  

"skoki” musimy robić rzadko, możliwie dyskretnie, żeby nie zapa* 

miętano naszych sylwetek. ------

Idziemy polną ścieżką wzdłuż ogródków działkowych. Po obu 

stronach czerwienieją na krzakach niepozbierane pomidory, pachnie

cebulą. Ponieważ kolumna nasza jest na tym odcinku gęsto obstaw 

wioną konwojentami, nie bardzo możemy sięgać do grządek. Poże* 

ramy jedynie dawno niewidziane specjały głodnym wzrokiem. Jest 

to tak widoczne, że jeden z wermachtowców nie wytrzymuje, na» 

chylą się i dwa przepiękne pomidory lecą w naszą stronę. Pada- 

ją na ziemię, nikt nie podnosi - nie potrzebujemy darów z rę

ki niemieckiej!

^reszcie doa'/wo*i2iy dworca Zachodniego. Wahadłowy —
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J / 4
chsfea. pociąg: zabiera dużą gru^ę ludzi. Jedzieay, jak się okazał 

później , do Pruszkowa. Ło tarli śmy tam dopiero późnym po po lud*

niem.

Olbrzymie hangary, tysięoe ludzi, wszyscy bez przerwy 

ruszają się. Siedzą jedynie starcy i chorzy, £ażdy szuka ewen

tualnego wyjścia z tej pułapki. Zorientowani mówią, że czeka 

nas segregacjami silniejszych, wywożą do Niemiec na roboty, 

•podejrzanych* do obozów koncentracyjnych, starzy, chorzy - 

nieproduktywni zostają w granicach G,G.

Rodzi się więc odrazu myśl, jeśli w międzyczasie nie spo

tkamy pomocnej ręki swoich, spróbujemy dostać się do tej III  

grupy, I równocześnie budzi się strach: a jeżeli ci wysortowa- 

ni są przeznaczeni do likwidacji? Trzeba ryzykować!

Sa nos ssaykmją nas w hangarach, ale jeszcze przed świ

tem drzwi się rozsuwają. Ha sowo próbujmy wszelkich środków 

do nawiązania'kontaktu ze światem z zewnątrz, a więc wyk^rzy^- 

ĵ ujeagr swoje nazwiska* stojąc możliwie blisko murów okalających 

olbrzymi teren obozu, przerzucamy poza aur kartki z adresami 

rodzin

placu, rozpoczyna się segregacja. Hic duża grupka Kiemców spra

wnie i ezybko, kierując się niewiadomo czym, przydziela stoją

cych w długich kolumnach warszawiaków do różnych grup. Rozglą

damy się. Siestety cała nasza trójka Jest w S=f-grupie młodych, 

Siedobrze, wiemy, że należy od niej odskoczyć, ale w jaki 

sposób! Sajłatwiej do grupy jeszcze czekających. Próbujemy - 

niestety jeden z wartowników zauważył. Ja pokornie wsacam do 

grupy już zakwalifikowanej. Robię to szybko, żeby Niemiec nie 

zapamiętał mojej sylwetki*

Rozdrażniona •Julia " wdaje się z Niemcami vs ostrą pole-

Tyaczasea wstaje pochmurny ranek. Zarządzono zbiórkę na
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mikę - to ją gubi. Ona oraz Janka pojadą do Eeichu. Przede mną 

jeszcze szansa. Nisstety powtórnie zaliczono umie do grupy 

sprawnych. Prowadzą do hangaru wywożonych, ^o  drodze udaje mi 

się jednak przeskoczyć do grupy chorych. Jestem zupełnie sama 

wśród nieznanych mi lu dzi. . 7  hangarze, ku olbrzymiej radości,

spotyka* * Soldaw^^Postanawiasjy trzymać aię razem.
^  L ^
/(? >Yl Kaatępnego dnia przed świtem załadowują nas do •węgla-

rek*. Jedzieajy, Jak sorl*nt*wałyśaęr aię nieco później, na po* 

łudniowy-zachód. ^ęglarki mocne zatłoczone. Dłuższy czas pociąg 

ni* przystaje. Z potrzebami fizjologicznymi ludzi radzą jak 

mogą - a to jest ni«aały problem. Większość z nas miała albo 

chory pęcherz, albo zaburzenia gastralno. Ca silniejsi windują 

potrzebujący cdi aa górę. To fta^tasowa/poagrał ucieczki, byleby 

pociąg zmniejszył swoją szybkość. I tak się stało w okolicach 

Piotrkowa Trybunalskiego. Pociąg hamują, prawie przystaje, ske- 

ctemy. 5a torowisku sąsiednim stoi pociąg towarowy*Zaszywamy 

się w jednym z wagonów. Udało aię! Najważniejsze, że nasz po

ciąg ewakuacyjny powoli odjechał*
. t

Zdawało nam się , że nikt nas nie zauważył. A jednak 

w parę minut potem zagląda do nas kolejarz - dróżnik, Polak. 

Przynosi kawę z Chlebem. Obiecuje pomoc. 2& znać kiedy jakiś p«- 

pociąg będzie szedł w kierunku Piotrkowa.

Zmęczone nieludzko zapadamy w czujną drzemkę. W drugiej 

połowie dnia kolejarz przeprowadza nas do innego pociągu towa

rowego. Radzi ukryć się w budce konwojenta, iiówi, że na* w Piot

rkowie wysadzą. Hamy następnego opiekuna, również z braci kole

jarskiej.

Piotrków - duży ruch na dworcu. riTidocznie razimy swoim 

wyglądem, bo nas przeprowadzają z pominięciem budynku stacyj

nego.
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Jesteśmy aa ruchliwej ulicy Słowackiego, wchodziay do 

małego sklepiku z materiałami piśmiennymi. Dwoje przemiłych Sta

ruszków pp Józefa i Kazimierz Zagrzejewsey. Zostałyśmy przyjęto 

jak ktoś bardzo bliski* Jesteśmy tak bardzo zmęczone, że nsysli- 

my jedynie o kąpieli i łóżku - dziękujemy za proponowany posi

łek,

- vr- Sen na*z ma*lał trwać długo. Po obudzeniu zobaczyłyśmy 

nasze ubrania, uprzednio potwornie brudne, a  przede wszystkim 

zawszono- uprane, wyeerowane, rozwieszone na krzesłach, tak' 

•obie normalnie, jak bywało w minionym życiu.

Mieszkamy w tym przemiłym domu kilka dni,

Z Piotrkowa jadę sama pod Warszawę. Państwo Zagrzejewscy 

aranżują ml zagipsowanie ręki - ponoć osoba ranna jest mniej

narażona aa ewentualne wywiezienie,
• ‘ sit ^

Powrót pod Warezawę musi być z dwódh powodów* rodzinne

go, bo w Ożarowie spodziewam się odnaleźć matkę i brata i służ

bo wago *» nawiązanie kontaktu z Milanówkiem - tam się odbudowuje 

wztab nowej Komendy Gł. AE

Byłam tam i tu. Pamiętam kontakt z "Wolańsklm^ i "Anką?
*•*

wyjeżdżam z Milanówka w kilkuosobowej grupie kurierów. Jedzlemy 

do Częstochowy, masy wyznaczoną kwaterę u p . Urbańskiej przy ul, 

Narutowicza na terenie fabryki Motorów. ¥ Częstochowie melduję się 

u "Henryki", która po odejśeiu "Bronki* do niewoli jest kierow

nikiem VK K.G,

Od tego momentu rozpoczynaj nowy okres naszej służby

łączności kurierskiej dla nowej Komendy Głównej AK. Dzieje się 

te w drugiej połowie października, a może na początku listopada. 

Organizacyjnie nowa komórka łącznoaei /kryptonimu której 

nie pamiętam, a może w ogóle nie było/ wzorowana jest w ogólnych 

caryaacfc na przeópowstaniowym "Dworcu"Zachodnim* Zachowany jeet

V'
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układ import - ekspedycja. Pierwszy prowadzi Jednoosobowo •Graży

na” ., ekspedycjp,. kieruję ja z pomocą "Niny*.
4

'* ' Jest na* niewielka gromadka, poza wyżej wymienionymi: "Ja

nowa* ,*Elżunia“ , "Regina*, "Sonka", "Klara Biała*. I>o j BŹdżająeyi 

*£azlk" oraz dwie osoby dołączone x łączności aztabu obazaru war- 

szawskiego: “Anka II| i * Terra*, te-nami-^wat-jrównież, bez specjal- 

nogo przydziału zakreąu-^Ozynaośoi, ranny mąż •Siny* - •Leszek"« 

Jesteśmy s konieczności zakwaterowani razem /jedynie *Kla- 

ra Biała" mieszka osobno przy ul. Batorego/Kieścirsy się w 3 po

kojach w mieszkaniu p* Urbańskiej, zameldowani jako uchodźcy z 

Warszawy*

Rozdział import ekspedycja ale jest rygorystycznie przes-t

trzegany. Pomimo istnienia punktów przyjmowania przyjezdnych., 

często na nasz adres zgłaszają się osoby z terenu. Pamiętam 

przyjazd łączniczki "Jerzego" ze sztabu k-dy Obszaru Warszawskie* 

go "kładki*, która przywiozła dużą paczkę dolarów znalezionych 

przez RGO v  ruinach Warszawy. Ha nasz adres zgłosiła się kurier

ka z K .O . Kraków, również aa Narutowicza został przyholowany 

płk "Rudy*.W/

Nie mamy wyznaczonych godzin praey. Jesteśmy całkowicie 

dyspozycyjni, wyjazdy są nieregularne i raczej nieliczne. «yjeż-
C&sj d*

diaay najczęściej do Krakowa, Kilanówka, Piotrkowa Trybunalskie

go, Koluszek, parokrotnie do Skierniewic, pad koniec do Łodzi.

¥ Milanówku pocztę przekazywało się "Wolańskienu" i "Ance". 

¥ Krakowie "/Tjhrceli" - żonie "Wolańakiego", Helefcie Zarembinie -

ul. Potockiego 2 albo 3 - innych adresów nie pamiętam.

Polecenie wyjazdów dostaję od "Henryki*, do której zgła

szam się codziennie w godzinach rannych. Dodatkowo w miarę po

trzeb przychodzi do nas "Zuzanna".^-

’7 mieszkaniu "Henryki" mieszczącym się gdzieś w okolicach 

jTć fićA " Łt-t* £ L̂--
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Katedry spotykam niekiedy "Janinę* łączniczkę "Niedźwiadka*.

Kurierzy przeważnie jeżdżą pod nazwiskami, na których są 

zameldowani. Jedynie "Janowa* oraz "Kazik* mają *sgŁ£exdŹac"paple- 

ry /pierwsza - Reichsdentsch, drugi - Baumćienstu./

Wozimy poaztę, pieniądze, niekiedy pilotujemy osoby do lub 

ed Komendanta Głównego*

Słatym ekresie nie używany żadnych wkry tek - be--ich nie mamy. 

Pamiętam "Janową* wiozącą całą walizę dolarów do Krakowa

i tylko dzięki nadzwyczajnemu refleksowi kurierka uniknęła aresz

towania na dworcu krakowskim* Pamiętam również swój własny kło

pot z zamelinowaniem przesyłki dolarowej ed "Jerzego", Z braku 

Innego wyjęcia wsadziłam poprośtu pieniądze za stojący w pokoju 

duży piec kaflowy*

niekiedy więzło mię pocztę zaszyfrowaną, niekiedy w klerze* 

Pamiętam również 2 przesyłki w skrytkach adresowane na "Most"

przewożone przez nasze kurierki z OK Kraków do Inspektoratu Piot

rków Trybunalski.

7  Częstochowie stykałam eię służbowe % "Justyną^ która 

dostarczała na naszą kwaterę pobory, potrzebne dokumenty, kiedyś 

lekarstwa. Pamiętam, że w tym okresie były w Częstochowie: 

"Marianka", "Hareysia", "Scldau".
zę «f-

Ponadto pamiętam, że dochodziłyśmy do kilku"skrzynek? W oko

licach targowiska istniał punkt "Urazulka" , bywała tam "Klara Bia

ła*. "Anka" dochodziła na lokal mieszczący się w Al. Panny Marii 

oraz na peryferyjnym edeinku ul. Narutowicza. Czyje to były skrzy-

nki dziś Już nie parnią™. / w y W W / / > -

ok-g^*4.e trgając*j. jgagrgę okunac.1l. któregoś dnia w ran- ~ 

nych godzinach zostałam zatrzymana z pocztą przenoszoną do "Hen

ryki" przez patrol uliczny. Bez rewizji zamknięto mnie w areszcie 

Kripo częściowe obsadzonym przez granatowych policjantów. Poprzez
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jednego z nich zdołałam skontaktować się z kolsrami» Uczynił to 

zupełnie "bezinteresownie, chociaż proponowałam mu zapłatę w złocie 

/Ć-rublówka-zaszyta w obręb spódnicy jeszcze z okresu Powstania*/ 

Tegoż samego dnia po godzinie policyjnej w areszcie zgłosiła 

tlę z ciepłymi hutami, z szalikiem "H&rcysia* . Zapewniła mnie, że 

mogę być zupełnie spokojna - śe zwolnią mnie, jeżeli nie w Częs- 

t o chowie, ta napewao w drodze. Przejęła, pocztę, zostawiając Mnie- 

mocne podbudowaną na duchu.

Uastępnego dnia o świcie faktycznie zostałam "przejęta* 

przez 2 panów z K-dy miasta Częstochowa,

Jak się okazałe później miałam wielkie szczęście, Policjant 

przekazał moją kartkę w momencie kiedy na nazej kwaterze przeby-
k J > /C-aU. '

wał płk *Rudy*. On te (Natychmiast przyjął na slabie decyzję uru- 

chomienia wykupu. . .  n . r ? P >■ *■
\ (kS-j-tp _ r*-*ytsin

Znacznie mniej szezęśeia miały 2 nasza kurierki areszto- 

wane -wr Z/Odr i chyba na przełomie lutego/marca w mieszkaniu "Uaria** 

nki*. Zamknięta były przez dobrych parę miesięcy.

Pod koniec stycznia dostajemy polecenia obsadzenia punktu 

kontaktowego w Skierniewicach przy ul. Mazowieckiej 15. isyjeż- 

dźa tam "Anka I I " .

¥ pierwszej połowie marca przenosi się cały nasz zespół do 

Warszawy. "Henryka* edmeldowuje się z pracy 1 wyjeżdża do Piotrko

wa Trybunalskiego jeszcze przed nami.

¥ Warszawie jestem chyba podporządkowana "Soldau* - nie 

bardzo pamiętam. Dostaję polecenie zameldowania się w ocalałym

mieszkaniu pp Pełczyńskich przy ul. Częstochowskiej. Tam mam mie

szkanie i Iwkal pracy. Padał jestea kierującą zespołem kurier

skim, rozproszonym po Warszawie i Uilanówku.

Z tego okresu pamiętam do dziś idące klerem pismo "Niedź

wiadka-. *^yślę, ze nie nylę jero tekstu: **?od presją opinii pub-
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-K W ES-T I O J  A R I U.S.Z w sprawie służby P W K
W wypadku relacji A można nie odpowiedzieć na pytanie 1A i 2A 
'U wypadku relacji B pytania 3~8 odnoszą się do pewiaczki nieżyjącej

imięj,nazwiskogpseudo respondentki^u mężatek także nazwisko panieńskie
IB ........ .......  ... ....... ....... ~...... ......  ......iMIę n̂azwiskOgpseudo pewiaczki nieżyjącejPo której wypełnia się kwestionariusz
2A ^  'J f a *  9 ______

‘Adres obecny ̂ espondentki
2B .....  ...... . ...  ~ ______

ABHS8 rodziny lub przyjaciół pewiaczki nieżyjącej
3 rok urodzenia mie.iaeowośd/powiat/ / ijr r y - o L -
4 pochodzenie społeczne J / d  t rv ^ -m c A . zawód rodziców h rĄ *t~ > < -p
5a * ' - ̂ ryP / A _______

wykształcenie w 1939r*̂ - nazwy szkół*gdzie tkiedy„ilość klas 
5b m  ? OlM ^  de ć - ,*

WjfKsZfAŁ6BHIB obecne ^
6a 7r t 3£ - ~ i .... ....................

jilSrwsza praca zawodowa w życiu„rok podjęcia^rodzaj pracy„instytucja*miejscowość 
6b 8f r  b 7 o~* u s f ę  j

Balszy przebieg pracy zawodowej przed wojną 
6e l̂  cMlkL P/T»c>4> nHW / V ^

iajęcie obecne lub poprzedzające przejście na rentę
Informacje o służbie P W K

ta data wstąpienia do P W K' ~ S #2 3~ 7fcX~ ™  C  * < x - v * c _____ - ■ -
7b nazwa i miejscowość jednostki /hufiec szkolny,hufiec licealny„oddział fabryczny, 

drużyna w*f «.,koło lokalne/ 49-Z‘i  - V ^a4. * ‘f * * * * * '* > ’■ ^ , ^ ci i v > ■ - & •* < - ' ~
7c przebieg szkolenia - także na obozach i kursach"'/możliwie z podaniem roku,jednost

ki „miejscowości oraz rodzaju? ogdlttowojskoweffachowe8in«tri?ktorśkieeiun8 -J- yU-ś
. ń f  V i i - W W ^ y - L  ^  - J - T n i ^ I  * i r n v  i.' f

- <r>̂£-y$y3j * . .

7d przebieg służby P W K /z podaniem lat i funkcji w jednostkach stałych,na obozach 
i kursach,*w komendach P W K a także w jednostkach specjalnych jak drużyny pracy 
soołeczne.1 „pogotowie społeczne i i,/ /  /ty ,/y., Ą  s .

U^O m l U-f L I  yt-lLa
C yuA\jlAaJU rbt -1

7e funkcja i stopień 'organizacyjny w dniu 31»sierpnia 1939r« l i :  £ ^ < L  < 0 ^ - 7 / *
oraz miejsce pobytu w tymże dniu r

, kt\rrTX̂-*--~̂--...............  -....  '■ 1 ■ ■ . . . . .  . . .. .........

8 inne dane i uwagi o służbie P I K a także o przynależności do innych organizacji-
społecznych lub współpracy z nimi

Czy Respóndentka wyraża zgodę na umieszczenie Jej nazwiska w przewidywanej publi
kacji /np*w indeksie nazwisk/t tak nie n

t e u ^ ć . - $ r ^ v z - 'i ' .........  •
?!iejscow©śś i data wy- podpis /ewentualnie przyjęty pseudo^
pełnienia kwestionariusza nim/

aaa.
ZAM* 1617»nakład 6ooo fi matryca/,zezw»Z-6 z dnia 5*IH  1969r*
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A N K I E T A  o pracy wychowawczej P W K

Xe8pisz*co spowodowało Ihtoje zapisa» ^  ^
rrt » «4a fló ł> W tf?" '-"7“ .T‘T ":*“.... . - . - W  1 . c . / '  y

r ’ >« //w  / ii />,koleżanek^Iub Ińńywh 6*iSb'|ócz«ld,wa= , ! ‘ ̂  V * ~ 7 v*7A' <’̂
ńi e zabawyjśpórtu|''ńacł«lt''Szlcofyl*"' X'v ^ > *  ^  ^
chęć aktywności'społeczni^ odSzit- * /«,», t W  / a ^, , zrr „ ‘

IJsWrSfc.fclirf Aft**,. / "

środowisku Twego ówczesnego tycia* ,^ C ^ < J ^U u  u
~~y.  ̂ sc^s.y eu^Ł^ u ~ . u i  ^

ływanie instruktorki ?f£f%hęć £rze- 7 .
żyć patriotycznych i‘służb^ Sąże^  ̂ ^ Vl/7"' , a  ĆL~<^

?odaj również nieco szczegółów' © jv v^  Ł < <u~s
Środowisku Twego ówczesnego tycia* ""

i  -^-Ł~ ^  p  O*^ ^ "V —j"i  **1 ***Ot ^  j * £ r*v->~y

2»a» Jakie rodzajeza3«ó peWiafeHcH / r«/*7 ^  " * * *  "
utkwiły Ci w' pamięci /'jakie fonony jź / icc< r̂̂ >
i metody pracy wychowawczej? _

i/ h^C^. ,U-Ćt ct - »~lyl*ru_ *J

** frf'*' -/?-> /< t+ ^u T . tf. ly i^

U -rt^w . 5 Kn*c4ti.Łj 2- c t^ r t^ f ^ u i  Z f-ro el* UhyL. CJ 'Ą. ^A ic^c< - __

 ̂ ^Vh CULl̂ -s-̂ ŷrŷ  b L*VÛ .'tj.a 2r ■*+■• W A-Uf is*\ û /̂ - «—C_-

'jn-t-âis -»~ Cv,cMî  La lu^ — . t~1̂t>vv̂y / n J ,- —11
- 1,4 «!■ ♦ w  1- ' 1 *r -1 1 *. v-»fc«. ^

A v i ćc-v ĆArtcs!  ̂ i-t f / if>i'i t** oLn >4 / U>JLca*̂ i+. <t ̂•'vj ^'^y^y^ć,
U a» iX>Łu--o ;  O xrvS uvU J «  -

l-r.y.r..-, - i .y r f ^ y y ^ ^ ś i i- y A f c - .i ./i ..... .............. ............. ... ..............

by z' pracy 'pe#iaś&t j»lrt$» wyiilî  - /
ły na Ci.bi. wjłjfl. _  _  /Ś , .„ W .^ V  V  tĄ<z

i . ", ■' . '  - . j  A  , - /  .y' h^-łć\^^‘-rn^  ('^L~̂ -̂ . /Jfa:AjtUa A < ^ s c <  a jc -m łc ,
^rlu^c H ,

I 2*jUs) ê J'pL; ̂  ‘̂ u-̂  <Co»»ue</Ct'ć«-̂ j Vy’''û “ —

J* «i » i"1 * i JliL'ViV*i łjri- -i... •*. - * — --------  - , ,

ZAM. l S l S , n a k ł a d  6oo» ^3  z dnia  5 . I l i  l l f e ^  * •  ^ ^
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3. b.'Na czym polegał ten wpływ* /vy ^ L « -^ y  '? -ć ~ c . Ć f
/także w wypadku, gdybyś go ‘  “  o— L ^  c u e L ^  j^

-wówczas czy obecnie -  oceniła JUi nc t̂̂  ^ ą ̂  r
jako nie zbyt pozytywny/ 7 / ' /ł'7
*  boLudL m l U*l^U^u. z i U^ t h^Ą {,4l~' W U * *  l /»<_«,

I** ̂  f*% ł 4 * ^ ć  «e*p-rf V^ m  'Cu- H  ^  > *7~ r̂ ‘'a ? ' ‘ f  ̂  ' ^y ^u , ̂  /

iux ^  />~jî 2*û u d*> r^ĉ

4* Czy obecnie uważasz, że uczest-"""' 
nićtwo w P W K wywarło na Ciebie 
trwały wpływ, zmieniło Cię w ja
kie jiTTSerze? '
Np. opisz, czy: ~ -
a.•uzyskałaś pewną wiedzę potrze- ^ 1 1 <‘'"6- Ł * * ■ ,
bną obywatelowi, jaką?’ * *̂ r£u* .7 -
b« zdobyłaś pewne umiejętności, 
jakieś' ‘ 7 ~ ..II ;r 
c. nauczyłaś się pracy społecznej, 
d'. nabyłaś pewne cechy, jakie? 
e» nawiązałaś ważne więzy przyja- +'û - 

"^'cielskie i koleżeńskie,
f. zubożyło Cię, zabrawszy niepo
trzebnie czaśj .'.7 ‘
g. wymień inne dostrzeżone oddzia
ływanie pracy pewiackiej

5»a» Gdybyś miała wówczas córkę w odpowiednim wieku*
« czy skierowałabyś ją do P W K? tak nie
b. Dlaczego ? £>-**y U u ~  -  '2*% * ^ .-,- ■ ̂  >-7. <- ’*'*'*?' ;wv t y  i- c . f 4»e

x&.vt fci' ^  LyĴ-*~r>y. ■ ł® J'Ł*~M U > , i 1 Jv~̂- (/^ ‘̂~Ą~ i Cj

_ »Vcx jrr,~LC *-> OV̂-C.-> 1, ^ /y te^v„(, i-w’-' . IŁżW j/j»^u  Ji.

t^*£sUu^L > mci+. uK. np- s]«*u, z* • 2̂ -7

6. Jakie czynniki ukształtowały prze
de wszystkim Twoją postawę obywa
telską ? . u  u U v c ^ x  *
Rodzina ^ ~ ŁrŴ <»i <"■
P ff ~ K " 3
Inne organizacje /jakie? / w 0
Szkbła............  ..... 4 <w^ -
-Środowisko koleżeńskie . ;
literatura
Inne czynniki /jakie ?# -...- -

Proszę odpowiednie pozycje podkreś
lić i te pozycje - podkreślone ponu-= *
rSBS^cSfnMH^mg'3 1“.wałno<ei

ZAM«l6l6, nakład 6 o o o h  /3 matryce/, zezw.Z-»6 z dnia 5&III 1969 ra 55



o#*t

7»a. Czy fakt, że byłaś pewiaczką
wpłynął na Twoje życie w czasie tak nie
okupacji?
b. W jaki sposób ? * *3$  .

W jakiej mierze ? a-T&Aô . <*• (3rrvX ) • 'r t~t0j ’ u i ' ■ ' r ^ - ^ i —
^  u 'u -̂Zr"LTż( ,/ainty

tptAu  ̂ C, b+^i jnt^yd^^^

Ł'V «.»

/
8« Inne uwagi związane z uczestnicz / K z  * < Z j2. 4

twem w P W K
^ 4  <~k ?<u-ti«-<. n&6-rLu u »-t-fe cJy^A> ty 1

fsusćl^-yyj fU-. «/' 4. Oj ^  *y

/ĆC&-U*.<t $ /oir&csu.̂  tt, } eJ:'f-tsĉS j / V̂~l ^ 4'" ć< < *7 /ł

?  ^ T Ł ^ i ,  ? ^ e  h-fs-o siy^, / /is- tć^'̂  y  < ^ * * * <  __

C-L̂yn- c/ m^ c/ ł U _ 'La-^auC^ry ^ - C O i c , '

■ fi ,  ■ ..■, ■■■?  •y . . !* «. ,■ I. ■. „■.. ■ ■ .'«y j y <  ,» j« i | » t » m  j . .  ? ^ « i g i  I .  |" J * ' V 1!.., M !  , -■ ■■■nrr, .... >■ >■ u

ZAK» 1616, nakład, 6000 /3 matryce/, zezw. Z-6 z dnia 5.III 1969 r*
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. W
nr ewidencyjny, « « • « « • «  

K A R T A  I H I O H I A C T H A

1. Nazwisko. . K. ̂  . . . . imię. .
2. Nazwisko panieńskie . . * . . . . . . . . .  .

3. Nazwisko konspiracyjne. . • ^  • • • • • • • • « •  «

4. Imię ojca . . , ^ ° /£i ̂~fK ̂  . « . . • . .matki. . . . .

5. Data i miejsce urodzenia « V ' . gC %  . .

6. Pseudonimy • • . . .................... • .
7. Adres zamieszkania i kod • ‘£'̂ v . T

. ............................................................ tel. domowy . . . ,. , . . .

8. Stopień wojsk, ostatni w AK lub funkcja . • « , . .

9. Data zaprzysiężenia, gdzieL przea kogo. • .

/V-AT#  ( W ( >Ui  ̂ <ŷ  „ H, ^  k. iPtcsjjjUi s  y^*y'. /r-#*

10* Przydział organ.: od kiedy, nazwa jednostki-pułku, baonu, kompanii, 
plutonu, placówki, o ddz. partyzanckie go, innej jednostki. Peeudon. 
d-ców, ich nazwiska i stopnie. Udział w walkaóh, ważniejsze akcje 
bojowe w których uczestniczył, kiedy i. gdzie. Inna działalność - 
na czym polegała. ^ /4 ~ y p. ̂

,̂ £kyu/--SLSl*7/ ' 'Cć JC t̂ v JUMi/s*? _

•̂  * . -. . ły . . . . . . . . . . . . .  . * • • / • * *

jr\.<J JfcJulLł /f-^A ^ A ^^ri/y

'i-ZP, * / • • • ( / '  • •

. 7 ^|5

jc in * . P ‘ h ) h li k a  H & . C /tiĄ  p 2 - t t e a r k ć ł
• • • • • •  • » / • 4/ • « < / • « •  • + • • •  • « • *

y  .. / . / ... . *>,. - , f ..

-f-

11,

oraz ewentualny pobyt w szpitalach - wymienić i ich czasokresy. .

U-4\

57



58



12* Awanse uzyskane w AK* ~.sh

.................................................................................
/

13* Odznaczenia uzyskane z tyt. działalności w AK /podać wykaz 
rai, nr leg. i przez kogo nadane /może "być w załączniku/ *

p /ftłdćf S/yśtzĄ ^ ę  / w  •

V  f 3*?/cJ?\  fi/^buste . o^r#

j  A A j  . !

z data- 
♦ ♦ •

• t •

Jl • •

• • •

14. Dalsza działalność i losy po zakończeniu działań bojowych np. dal
sza działalność konspiracyjna- gdzie, dok̂ -d i jaki przydział organ., 
pobyt w obozach jenieckich lub koncentracyjnych, łagrach, ewent. 
innych -od kiedy i gdzie. Data uwolnienia. Represjonowanie i przez 
kogo, kiedy. . . . .  ............................  . . . . .  ..........................

15. Data przyjęcia do Sw.Zw.  Żołnierzy AK * . * . . .

16. Przynależność .do innych organizacji kombatanckich.

a 7  . . . .

17. Zaw<5d /specjalność/ . 4 ^ 7  łV  f ^ T

1 8 . Proponowany udział w pracach naszego Koła . . . . . .

Ł Ł

/ftif- y n
• ♦ •
/data/ /podpis/

• • # r «̂ » • • • * • • •  «
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' L\Ą z

12* Awanse uzyskane w AK. • . . ♦

M  £ H /s  ł  ............................

13, Odznaczenia uzyskane z tyt. działalności w AK /podać wykaz z data
mi, nr leg. i przez kogo nadane /może być w załączniku/ • • « « •

/ W t a U ł / > n r l{U o C L  i  o /X̂ 2 9 s y y  & f -  W 6 9 9  J u V  < £ A £ c ,
« • . . . .  /• . . . . . . . .  • . . . / .  . . ^  * . —* . .

* 9 i (f * • • • • 17 « £ • • • • • •  • • • • •—• • ♦ • o *

4.
14. Dalsza działalność i losy po zakończeniu działań bojowych np. dal

sza działalność konspiracyjna- gdzie, dokr.d i jaki przydział organ., 
pobyt w obozach jenieckich lub koncentracyjnych, łagrach, ewent. 
innych -od kiedy i gdzie. Data uwolnienia. Represjonowanie i przez.,. v 
kogo, kiedy. ...........................................• • « . . ........................ ...

/V oksTC ̂ y-t \A-&» ‘ole-rtoćśeA ,

n ^r '̂ occo^Mj ~ Jfć-j-ri ć/óh—

ślj /̂ ra-bu^C sr «=• /f7g'jo<t*ć£s>
'  % % • • • • • • • • • • • • / 7 # • • • / • • * * * • ,• • • V •• ^

*^72^ /&?ti~ry?£r? A*cy& /ć/tybfzsi —

-  2  -

15. Data przyjęcia dq Sw.Zw. Żołnierzy AK . • . . . . .  .

16. Przynależność do innych organizacji kombatanckich. . • • • • • • •

f&Jf h o ^ ^  .

17. Zawód /specjalność/ ....................................   .

18. Proponowany udział w pracach naszego K oła ..................

ij # Ẑ ućsts/i / r '  Ĝ >̂ / 4

( f i ' C - f  t-/ &/<*■£, U? A Z-ca /fa*-) __. . .  /4 . . . . . . . . . . . .  ji » « . . . . . . .  . . . *
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2
_ _  - -  ,

Nazwa [ Rodzaj [ Kiedy i przez kogo J Nr. legitymacji

odznaczenia | klasa [ nadane J /zaświadczenia/ 
---------------- i------------ -- t ----------------- r----------------

* /  ̂ ojerm e.................; / f f ft. ; ............

! fir/nu; .........

■ ' Jćnyfł- $■>* /?*? ■ ô ~&a.- M c ..- -!
« » l r t  ■•.■»— — • . • *  »v *. Ś .1 -| > r  fł  r  < :»  y T f  t ; »• 'f  * ■■ i •  .t - f  *  > ‘ 4̂ -«■» . /  «— «_. a m m .m, .m *- 4 - »  •  •  •  » . •

•  « • • • • •  • • • • • • • • •  *1 • • • _ • «  «  *  .* #.._<| '« •  1 ♦ » . » . » •  *■ *"*■

>'' A? V~• ‘*’ [*- «_» r ę -»■ ̂ »• -• *̂-| -• ■'« •- * -- • • ♦ • -♦- -i-.* ■• -• *1

/ . . . . .• • * • • * . * • • • • • • • •  .• • ~/y *■* .. --•• ■ . • - • - .... __

' - - - . r.

'  " ■ ............ i ‘i " f  E ..........{:;_!* JlI* >> . •! u ________

14. Odniesione w woinie ranv 
.. tego faktu-przez właściwy organ/°.™ i^ , .kied^  1 Sdzie odniesione, potwierdzenie

• i i ' • -  ‘ • i >: • . J-. -. V:. . . . . .  * ^  * * • * • • • • * • • • - ..................

15- ń  w « ;  p-• • :

........... .............................................. ........................................................................
* J ™r IX V/O inv r\A 4- * • •••-• -•  • • • # . .=,.wo .» -------s sw w ił o& obywatelstw z polskiego* pr ż v i mu i**Y 'nV™ ,’Ą ' 'ł .............................................. r. •

17. Karalność sądowa /rodzaj przestępstwa, wyroki, kiedy i przez kogo wydany,

rehabilitacja sądowa, zatarcie, s k a za n ia /........... ................................................ ................

/fo c i ićCLra^CCL—. ...................................................................................

* ) ’
‘ * \

18. Działalność , na podstawie której ubiega się o członkowstwo Koła Kombatantów 

/podać i udokumentować przynajmiej jeden z niżej wymienionych tytułów/: 

a / w  armii regularnej /  jednostka wojskowa, kampania, okres i front na którym

. walczył/.' . ..' ' - ' . .
' b /  w  ruchu oporu /nazwa organizacji, oddział partyzancki, służba, zgrupowanie 

lub jednostka w  konspiracji, rodzaj działalności, pseudonimy, stanowisko,

teren i czasokres działania, nazwiska lub pseudonimy dowódców/, 
c /  pobyt na zesłaniu, katordze, w  więzieniach, obozach jenieckich, koncentracyjnyc 

karnych /nazwa i mfejsce\obozu , więzienia itp nr. obozowy lub więiniarski,

" " , czasokres pobytu powód pozbawienia wolności/"."
d/  udział w  powstaniu śląskim, wielkopolskim, w arszawskim /gdzie, czasokres,

w  jakim charakterze/. . 
e /  udział w  walce z wynarodowieniem Polaków przez zaborcę lub okupanta

/gdzie, kiedy, w  jakim charakterze/.

v

*

i
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w rezultacie aie d© jon kały *E?y.Barda© zatło«aeae saoay H BMNHŁ utrudaia ~  

ły perusaaaie się wozen, a Ha domiar ałege Hasa sameekód nawalił .Pani 

kierowi a była aapełaie bearadaa ,więo saakała^^playgodByoh spotkaaysh* 

W tym Anin aaetrćj był aapełaie iaay*teteż aasaym kłopotem aikt alf ale

przejmował, ale w reaaltaoie pod w letaór jakaś nas dekelewaae*

Dala 5 września aopełaie ale pamiętam, Jak praee mgło,wyłaaieni 

się w parnię*i późno popołudnie 6 IX .Idę de Keaeaiy Naaaelaoj aa al f

Prasa 2 i a as taję opuszaaony lokal*Pusiskę chyba należy tłemaaayć alec 

w seasle dosłownym*? reeoież kogoś a as tał aa, który maie raaslał poinformo

wać, że "“ ładna wyje«kaław* Ktoś kte iaformował,a ale mógł roawiąaać preb 

lemu a którym praysałara* Tak te sobie teraz tłomasaę* A może w siągu 

daia dotarła do muio wiadomość o rozkazie ewakuaeyjaym i aa skutek te* 

go powstaje i utrwala się w pamięei uezuoie bearadaośai i ©puszaaeaisi*?

Apel Umiastowskiego zastaje rasie w domu.famiętaa aoeae wy jśsfe 

brata. Matkf,która 3pekojnie; żeby nie utrudniać roastaaia , pakowała 

ezekoladę de piesaka brata* Bardzo matkę koskałam , a jednak aie waka-

łacj zostawić Ją samą* Przonosaę się bowiem do p-JPasakowskiej aa £oli-
A'-x>

bora/ul.PodstarośKiak albo Łoskanowskiego/ stamtąd byłoby bliżej do uy 

tadeli warszawskiej* Ponieważ w tamtyak daiaek wszystko odbywało _fię 

w atmosferze silne&o aapięeia,dobrze aie pamiętam strony formalnej sv«- 

go przydziału do kaatyay w ^  Uytadeli* Spotkana przypadkowo aa ulic y

koleżanka,prawdopodobnie J a a ia a  Spasowska p o w ie d z i a ł a  ,ż e  o rg an izu j  

si% kantyna żołnierska  i  szy ekeiałabym być z s in i*  Kierowniazką te

go punktu b^ła  p*Heleaa  Paszkowska • Nie był© aai abwili wakania.by- 

łam saeaęśliwa ,ż e  do.wzegoś koakretaego mogę s ię  przydać* Person 1 

tej plaaóweezki staaowiły eoaajmniej oztery ko leżanki : Helena  Paszkof 

woka, Janina  Spasowska,oooba która na jszęśa ie j  je z d z ił a  ze naą a; 

zakupy /dziś  nie rsogę sobie uśv7iadomić kto to b y ^ M o ż e  Mar j a  Szeroeld? 

bo i  ja*

Praydaielono nam duży jsokój z bufetem,ze stolikami i zapl®-

66



<4“  JT/s/ą
« z o  g o s  ń c f i a r s k i e ,  k t ó r e  s t a n o w i ł y  m a l e ń k a  k u a k e a k a  1  i s a £ a z y B | © a i i7 w i s t a  

Tbgs zasobów żywaośei.Poandto *©daień vr godaiaaah raaayek meldował się 

do aaszoj dyspoayeji kier©w«a łazika. Skąa miałyśmy kapitał zakładowy

a u p e i a i ®  d z i ś  a i©  pamiętam
- • ' ' ‘ * * •• •* ■ *  ̂ . . . .

Sposób za©patrywaaia się był prosty* Mają* A® dys#©ayaji środek

lekeaoaji , tjo«k&łyśjs«y acgazęśeiej we iwie de a©atrum Warsaawy* 0 b jazd

a aj ta ©wał sp©r© a a as u a© wagl<gdu aa^earaat yCe&aieaaie aiaaal a t a i e a i a -  

jąayak się a k t  ów zakepu^jak rów cięż aa aiągłe alarmy lotai©ze♦Skle

py a i e a k ę t a i e  a ud s p r z e d a w a ł y  z e  w a g l ę d u  aa a i e m e ż a e d ś  © d a e w i e e i a  z a -  

p a s ó w .Jedya i e  tfóma ^akalsay a u l i e y  C k m i e l a e j  a i g d y  aaci aio odmawiał?-•
# '

D o s t a w a ł y ś m y  ©d aisia.  t o w a r  a lb ©  z U j ? o ł a i e  b e z p ł a t n i e  a lk ©  #© s y m b o l i e a -  

a y e k  o e a a e k *

K a a t y a a  b y ł a  © t w a r t a  od r a a a  d© zm roku  a  w o s t a t a i a  © k r e s i e  z o s 

t a w a ł y ś m y  a a w e t  aa a©»« K l i e a t e l i  p r z y b y w a ł o  , a z e  z d e b y w a a i e m  t o w a r u  

a i e s t e t y  b y ł©  a e r a a  t r u d a i e j .  W r e a u l t a e i e  z a s t a ł y ś m y  p r z y  r o a d a w a i a ; -

w i e  j ę t y a i e  k aka© *  B y ł ©  t o j m ź B e  z e  w a g l ę d u  a a  t © , ż e  ż o ł a i e r z y  m i e l i

p r z o w a ź a i e  3 uai*y p r o w i a a t *  Z a z w y s z a j  g ł o d a i , B i e w y s p a a i , o 3 z © ł © a l e a i  a i© »  

u s t a ^ a a y n  o b s t r z a ł e m  a i e  © p u s z a z a l i  j e d n a k  k o l e j k i . V »  a a a s i e  B a l o t u  # 6 L -  

d a l i  a a  j sedłeg© t u ż  p r z y  k o a t u a r z e  , k t ó r y  s t a ł  z d - a l a  ©d e k a a , w y s t a w i a -  

j ą *  aad  b u f e t  r ę a e  z ku i* k i  e n .  U t y e h  w & r u a k a e k  ł a t w o  d o n k e d a i ł ©  d© s p i ę ć *  

f a m i | t a a , ż e  s a m a  w y w o ł a ł a m  m im o w e la ą  s e y p j ę . n l  a z a s i e  a a l © t u  ż © ł a i e r z y  

p i k a l i  s i<| a i e p r a y  t o m a i e *  v* © te re a ie  H i e s a s z ^ s & c * ,©  k a k a o  a© i  s i e b i e  S: -
f

a e j  z a p o w i e d z i a ł a m , ż e  aie a a i o s ę  d a l e j  t©£© t u m u l t u  i z a w i e s z a m  r o z d a w 

ała twe  k a k a o *\Syw e ł a ł ©  t© k i e  t e r y  s a n y  w r z a s k , j e e ^ r ó ż k i  i |>r©v7ekaayj a y  ©k- 

r a y k nb r a e i ‘a  ©aa a a ^ m i  s i ę  b r z y d z i M.D©brza, ;ż<i  b y ł a  w tym a z a s i e  p P a s z 

k o w s k a , k t ó r a  s w e i s t y m  humorem i  a a o d z w y a z a j a y s a  t a k t e m  p o t r a f i ł a  r e a ł  -  

d e w a ć  a a p i ę a i © *

Część ż e ł a i e r z y  b y ł a  a i e .  u a b r e j o a a  , a z e k a l i  a a  p r a y d a i a ł , z a l e g a 

j ą #  k o r y t a r z y  i  B a s z ą  k a a t y a a  *By  l i  w ś r ó d  e i a k  e s e b y  a w o l a i e a i  a w i ę z i e ń
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rzędzie ©aa zdea&ftilizuj^*

Miały8ay stałe przepustki.ukedziłyśay stale w cmaduraek 0*v*Kfw

kabaty aie aakłaelająe fartusiay*

Kiedy wyszłyśay z oytadeli 4 ale ^&£:i|taa* Utrwaliło ai się w far
* * 

aię»l Biedzi©la 24 wrzośaia z BieuEtają«ya, kuragaaewya ©betreałea 

artyleryjskimi 1 berabardewaaien 2©llb©rza| Jesteśay wszystkie trav

aa klatce s*k®d©we;j daźeg© dsma.Jest wtzesae p©p©łudaie. Sp©ra g.©~ 

aodka ludzi,przeważals k®bi©ty*WBzysey gł©śa© ©daawiają *P©d Twoją 

Obroaę" i aagle krzyk dzleska *Maa© powiedz la żeby przestali d&eB 

M©żliwe,że jesteśay spóźaoae w dredzo de 8ytad©li*Al® aegł© być fe

też ia&szej* j?e.aieważ w da.221X. aytadela przeszła b*silae beabrr-
■/ '

d©waai©,i£ artyleria wstrzelała się aa stałe w tea ©bj®ktfaj®gli

aas tege taia zwolaió z® służby i byłyśmy właśaie w drodze p©w -
*

rotoej d® d©au*

Paaiętara siebie swrasająeą z i©lil»©rza do doau w da.271&, 

p© sawieszeaia dział&u rw©jeBaysk .Stałaś aa wiadukcie kolejewyta

zupełai© wytrąsoaa z rówaewatii* .s śród ludaesUi daniaewał© ©gólł« 

ae £»Łzy^a%,#ieaie,uiei?0kójjiieryteZjY/ieUjże kilku ©Jtieerów z «yt^-
j

de li popcjjełaiło saaebójatw©*

w pierwszysk utaiaah paźdiieralka /2-5 zgłesiłam się d® 

szpitala po lewego ,z©rgaaiz©waaego w budyaku Ceatrua Wyszkol -
*

ala F\\K przy u l. Okepewej jak© f i l ja  szpitala "Jasa B©żSg©n,ZA--
f

raieaieaeg© rówaież w szpital wojskowy* frasuje w sio d© końa: 

paździeraika w •iaarakterze plelęgaiarki«\l pierwszysh tygodai eky

aeg© tan pobyto szpital aasz ale silał fakkewegejFłedyezaeg® p a?

scaele.IastruktarzB lekarskiog® uiz.ielał szpital sasierzysty 

aajezęśsiej t©l®f©aiczaie. Brak było eletseatarayak £r©dk<5w ©pab» 

truak©wyek,zupełaie aie było szize^ioaek prze®?,wtęż»owyek>a aie-

lieay raEB.ysbfzakażeE.ysla tęż«e®. f-sd koaies asgejtasj refeytc prey-

szła do szpitala aa stał© p.dr. a andu Szaya©k®wa. Zteg© ©kresa
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- 6-  xh({6' 
paaiętafs dwio siostry 3 k©3akicwi82-w*y Jaaiaę i K.aalwiar% jS,

była aatrsdaioaa w adraiaistrasji./ ©raz Jaaiatg Kadonia© Keekaaewską

IV Okras beapośredai© ps wejśeiu Ifieetów do Waraaawy waruaki 

rodaiase, koLeżeaakie,bytowo*

£&sae tsiasakamio zostało jedyaie aaęźaiewe usak©da©ae*T© też po

ijowros.it; aaalazłaa w ulu aatkę i greuiadk* |>®s©raelcćw.J3rat aie tał 

joaaaze zaaka kysia# Matka w'krótkim szasie podjęła swoją i?rzea-
#

wejeaał* jraaę w i^-nie Dziewalaki i Laagij .Jestes aa *ałk®wityo 

jej atrzyeiaaiB* Osaywista istaiały trada®ś«i fiaaasewe ale preb- 

lea tac Wył aiejąoflrówaywal&ie oaiej estry ji^Ł tła więksa®ś#i wy- 

aiedloay sla uay j*a&oraelaów*

waj jsilaie jszą dla aat: sprawą aył« edszakaaia brata.f©aie- 

VIaż pewac ślady #r®wadaił.y to Labliaa, jadę tara w ta* 1X1 39. ¥5ra* 

aasiy »® kilka daiaek. sasaęóliwie razem*

«l siiędzy «z asie w śród keleżaaek-f-ewiataek zr«dai* się

gorjysł aorganizowania ?3aktł? żywieaiw/egn, wa wzór wówaaas zak?afio~

ayck jsrzcz rózae gru^y s,?o?o3zao,a który by a ta ł^ s i *  óródłere 'shm* 

lj ‘LfU'-1 ni (Ą h,i
4A-^®bku dla założy aie lek.Tak ^©wstała nJ?aszteaieraia" aa Stary® 

Mieśeie. i*rzaz $ar<g tyg®dai by łan raaesa z airai.

i>ia «?r a dłonie liatopada/gradaie ,na #ro?©aysjt f.łfcepekt. 

Stefaaii Jrał©wi8z©wej, jizeszłan de .grasy koaa^iraeyjaej SZJ*. 

Otrzymałaś gizydaiał A© ©rgaaaaują*e^i~dy Okręgu «arsaa;vskieg©

‘źLS 'id a i ale łątizaeaai koasfirasyjejłszefea którego była właaaie

§ Stefania g3*wSwa" /rzyjałan jjseudoaia '‘klara"*

Zo areaamiałyak jowodów i& z lazaiłaci doty^k*za3owo koa- 

t ak ty ke lc że As kie •

Gda ńsk kwieeień I977r*
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 25 listopada 2004 roku odeszła 

w wieku 91 lat na wieczną wartę

Ś .P .
kapitan Armii Krajowej

Natalia Żukowska
ps. Klara
biolog-hydrolog

Urodzona 10 grudnia 1913 roku w Petersburgu. 
Instruktorka Przysposobienia Wojskowego Kobiet 

II Rzeczpospolitej, walczyła w obronie stolicy w 1939 roku.
W służbie Polski Walczącej w latach 1939-1945 w Komendzie 

Głównej Armii Krajowej kierownik łączności krajowej, 
była też komendantem przewodników w kanałach powstańczej 

Warszawy. Nieugięta w służbie aż do marca 1945 
w sztabie d-cy Armii Krajowej w Częstochowie. 

Zasłużona w Światowym Związku Żołnierzy Armii Krajowej. 
Matka chrzestna sztandaru Koła Gdańsk 

Światowego Związku Żołnierzy AK.

Msza żałobna odprawiona zostanie 6 grudnia o godzinie 10.30 
w kościele Chrystusa Króla w Gdańsku. Pogrzeb na Cmentarzu 

Łostowickim 6 grudnia 2004 roku o godzinie 12.00.

Żegnamy wspaniałego Żołnierza i Obywatela Rzeczpospolitej 
oraz mądrego i szlachetnego Człowieka.

Cześć Jej pamięci!
Kolo Gdańsk

Okręgu Pomorskiego Światowego Związku Żołnierzy AK
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 25 listopada 2004 r. odeszła w wieku 91 lat na wieczną wartę 

ś.tp.

kpt. Armii Krajowej NATALIA ŻUKOWSKA
ps. Klara

W  Komendzie Głównej Armii Krajowej kierownik łączności krajowej 
i k-nt przewodników w kanałach powstańczej Warszawy. Matka chrzestna sztandaru 

KOŁA Gdańsk Św. Zw. Żol. AK.
Msza żałobna 6 grudnia o godz. 10.30 w kościele pw. Chrystusa Króla w Gdańsku. 

Pogrzeb na cmentarzu Łostowickim 6 grudnia o godz. 12.00.
Żegnamy wspaniałego Żołnierza i mądrego szlachetnego Człowieka.

Cześć Jej pamięci.
?85213a  Koleżanki i Koledzy z KOŁA
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: MiF U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/--arch AK, e-mail: archAK@um.torun.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 10901506 -4 675-1 28-00-0

T  o m m  2 0 0  i -OS -06

1. dz.230/P0M/2001
S z . P a n i

k p t  . N a t a l i a ,  Zuko  w ;

6 0 '  i 5 i G d a ń s k

S z a n o w n a  P a n i  !

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Z a w a c k i e j  b a r d z o  

serdecznie dziękuję za przekazanie Fundacji alb um u  p t . "PoiRicni  

cza Służba Kobiet w Polskich Siłach Zbrojnych na  Z a c h o d z i e  w la-

Mi-tach 1939-1945".

Pani Ulka przekazała nam  zdjęcie, któi'e z o s t a ł o  do łą czo ne , do  

Pani akt osobowych,
W imieniu wszystkich pracowników F u n d a c j i  życzę P a n i  Ja i  -. 

zdrowia. O przekazanie Pani s p e c j a l n y c h  ż y c z e ń  I p o z d r o w i : : ,  

prosiła mnie p .Anna Rojewska, co niniejszym c z y n i ę .

Łączę wyrazy szacunku.

Z poważaniem
El la Skerska 

dokumentalistka Fundacji Archiwum Pornoi-i:ki e 
Armii Krajowej w Toruniu

W
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Toruń, dnia 5IV 2002

Pani Natalia Żukowska 

ul.

80- 151 Gdańsk 

Wielce Szanowna Pani Natalio,

Jestem zaniepokojona tak długim milczeniem. Upłynęło sporo czasu gdy 

do Pani zatelefonowałam. Uskarżała się Pani na brak zdrowia. A  jak teraz się 

Pani czuje?. Pragnę poinformować Panią, że Pani Profesor Zawacka w  marcu 

obchodziła 93 urodziny. Od  jesieni przez okres zimy nie przyjeżdżała do 

Fundacji ponieważ narzekała na ból w  kolanach, a u nas są bardzo strome 

schody i trudno wejść do Archiwum. Jednakże cały czas twórczo pracuje w  

domu u siebie nad biogramami kobiet odznaczonych orderem Virtuti Militari do 

nowej zaplanowanej książki. Nasze Archiwum działa, mamy osiagnięcia ale 

brak nam sponsorów w  tym roku. Bardzo dużo dofinansowuje sama Pani 

Profesor. Jak sama Pani wie doskonale w  tej obecnej sytuacji politycznej, 

będzie coraz trudniej. Jeżeli tylko będę mogła odwiedzę Panią, może w  maju. 

Może posiada Pani trochę materiałów do przekazania dla Archiwum? 

wysyłam Pani aktualne informacje o działalności Fundacji i Memoriału General 

Marii Wittek. Oby tylko mogła Pani poczytać.

Z całego serca w  imieniu Pani Profesor życzę Pani poprawy zdrowia, sciskam i 

bardzo pragnę poznać Panią, Kochana Pani Natalio.

Z  wyrazami głębokiego szacunku 

Anna Rojewska

*7 OL

m e m o r i a ł
(jenerał Marii Wittek

/.* o/s.

81



82



83



84



85



86



87



88



89



90



91



92



93



94



95



96



97




